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-eno sgzempiarze zi zi 


„ączmie o cnłuowitym 
wynazrodzeniem sprzedaweęy 


Rok VI (1950) 


Sprawne 


akcji 


się w Ministersiwie Rolnictwa I R. R. 

erencja prasowa, na której min. 
Dąb-Kocioł poinformoważ przedstawi- 
<ieli prasy o przebiegu przygotowań 
do żniw i omłotów 


Przygotowania do żniw przebiegają , 


Ra ogół pomyślnie. Niektóre niedociąg. 
nięcia w dostawach p żniwnego, 
głównie sznyra i plótna do snopowią- 


zażek oraz części zamiennych do ma- ; 


szyn żniwnych, są skutkiem późnego 
dokonywania zamówień przez poszcze 
gólne instytucje rozdzielcze. 


ER a n a A a a a 


DZIŚ: RZEMIEŚLNIK POLSKI 


Centrala telefoniczna LKP Bydgoszcz 33-41 
Sekretariat Redakcji (tel 19-07) przyjmuje codziennie 
ed godz. 10—12 


przygotowanie 


hasłem dnia 


WARSZAWA (PAP) 15 bm. odbyła 


1 38-42 


(z wyjątkiem niedziel i świąt). 


obchodem 


DNI 
MORZA 


Bh pisang maszyny żniwne zaopatrzo ; * 


zostaną w specjalne podnośniki, 


p raj ze Zw. Radzieckiego, które | 


umożliwiają maszynom żęcie zboża, po 
łożonego przęz wiatry i deszcze. 

Ministerstwo Rolnictwa i R. R. wysy 
ła w teren na okres żniw 135 facho- 
wych pracowników 
czuwać będą 
biegiem przygołowań | 
pal na miejscu 
ków o tych 
łały ministerstwa | wszystkie instytucje 
współdziałające w tegorocznej 'kampa- 
aii żniwnej | omtotowaj. 

Do pomocy w żniwach przygołowu 


Polana” e młodzieży ZMP-owskiej 


WARSZAWA (PAP) Trumna ze zwło- 
zina = RP w Hadze — Ksawerego 
yńskiego przybędzie do Krakowa 
p w dniu f7 bm. nastapi złożenie 
do snars rodzinnego. 

pisarza | wybitne- 
uchważą Rady Mińistrów 

ie się na koszi Państwa. 


* . + 


WARSZAWA (PAP) Dnia 15 bm. po- 
«mł nadzwyczajny i minister pełnomac- 
» -Osoro Paul Luden zżożyż w imie- 
niu  rząciu iego na ręce se- 
kretarza generalnego Ministerstwa 
aw Zagr., ambasadora $t. Wierbiłow 
ego kondolencje 1 powodu tragicz- 
agi śmierci posła RP w Hadze — Ksa- 
werego Pruszyńskiego. 


e 


Zasłużony awans 


WAŁBRZYCH (PAP). Józef Ci- 
szak, pierwszy górnik, który wyko- 
road reg normę w ciagu ży tr dni ze: 

pracujący w kopalni „Bo- 
łesław Chrobry“ w Wałbrzychu, zo- 
stał i pmiącid na stanowisko nad- 


górnika. 


niedociągnię- i 
i błędy, Specjalnych peinomocni- , 
samych zadaniach powo- . 


Zbliżające się „Dni Morza” stas 
nq. się wielka manifestacją na 
szej rosnącej stałe potęgi more 
skiej, nąszej pracy pokojowej 
wyrażają się wzmóżeniem o* 
brotów handlowych naszych pore 
tów i budownictwem na wżas* 
nych stoczniach wspaniałych jed: 
nostek morskich. 

Serię pływających już pod poal 
ską - banderą  rudowęglowców 
wzmocni już niedługo drobnico* 
wiec turbinowy / „Marchlewski”. 
Prace nad ostatecznym wykoń* 
czeniem tego statku są już na u= 
kończeniu. Wkrótce za '/ „Mars 
chlewskim” wypiyną na pełne 


morze następne statki tego typu, 
stanowiące dumna pozycję w 
osiągnięciach naszych stocznięw* 
6ów, 


Foto: A. Kwiatkowski 
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prezydentów miast włoskich 


do prezydentów wielkich miast Świata 


RZYM (PAP) Prezydenci miast włoskich — Genui, Turynu, Florencji, Bo- 


| - lonii, Wenecji, Perugii, Livorno, Pizy, Mantui, Aosty i innych wystosowali do 


prezydentów głównych miast zagranicą orędzie, w którym wskazując na wię 
zy solidarności i przyjaźni, podkreślają niebezpieczeństwo nowego konfliktu 


światowego i groźbę broni 

Orędzie przypomina ostatnią konfe- | 
rencję w Rzymie, w które; wzięli udział 
wybitni przedstawiciele włoskiego ży- 
cia politycznego, przytłacza uchważę 
powziętą na tej konferencji, popierają 
cą apel szłokhołmski. 

Prezydenci miast włoskich podkreśla 
ją, że przyżączają się do apelu szłok- 
hoimskiego | do propozycji Międzyna- 
rodowego Czerwonego Krzyża na 
rzecz pokoju, Wzywają prezydentów 
miast zagranicznych do przyłączenia 
swych głosów, do głosów milionów lu 
dzi, kiórzy pragną pokoju, kłórzy nie 


chcą nowych ofiar i zniszczeń. 


Orędzie to zostało wysiosowane do 
prezydentów miast: Moskwy, Leningra 
du, Paryża, Warszawy, Łodzi, Wrocza- 
wia, Krakowa, Gdańska, Bukaresztu, 
Berlina, Kopenhagi, Brna, Oiławy, No- 
wego Jorku, Waszyngtonu i innych 
wielkich miast Europy, Stanów Zjedno 
czonych, Ameryki Poł. Afryki i Azji. 


Rada związku 
i Rada Narodowości ZSRR 


debatują nad budżetem 


MOSKWA (PAP) Na posiedzeniu Ra 
dy Narodowości ZSRR  zaiwierdzone i 
zostało sprawozdanie komisji manda- 
iowej, Komisja stwierdziła, że wybory 
we wszystkich 638 okręgach wybor- 
czych odbyły się zgodnie z. przepisa- 
mi Konstytucji i ordynacji wyborczej 
do Rady Najwyższej ZSRR į że żad- 
ne skargi, kwestionujące ważność wy- 
borów nie wypłynęły. Przewodniczacy 
komisji mandatowej podał m, in, że 
do Rady Narodowości wybrano 148 | 


przedłerminowo realizuja : 


KATOWICE (PAP) Po górnikach ko- 

ini „Bolestaw Chrobry”, którzy: w 
dniu 6 bm. zrealizowałi przediermino- 
wo półroczny pian produkcji węgla ka 
miennego, o podobnym sukcesie mel- 
dują górnicy kopalni „Concordia”. Za- 
taga tej kopalni, należącej. do zabr- 
skiego zjednoczenia przemystu węglo- 
wego, wykonała późroczne zadanie 
produkcyjne w dniu 14 bm. o godz. 
14,30, realizując je 16 dni przed termi- 


w sprawie „Rady Europejskiej“ 


BERLIN (PAP)  Separaiystyczny par- 
lament marionetkowy: w Bonn powziąż 


głosami unii  chrześcijańsko-demokra- 


lej i ugrupowań prawicowych u- 
jącą przystąpienie Nie- 
ie do tzw, Rady Europejskiej. 


vany Muding złożył w imie- 
rakcji Parlamentarnej KPDN -(Ko- 
Partia LE" oświadcza 
potępi: przystąpienie 
Nes: Zach. do „Rady Buropejskiej 
Schumana. 


Miłączenie Niemiec Zachodnich do 


„linii Europejskiej”, a tylko w obec- 
nej chwili ze względów faktycznych, 
wypowiadają się przeciw przystąpieniu 
Niemiec do iej unii. 


Oświadczenie ostrzega przed poważ 
nymi gospocdarczo-politycznymi konsek 
wencjami przystąpienia Niemiec Zach. 
do Unii Europejskiej. Przyżączenie Nie 
miec. Zachodnich do „Umi Europej- 
skiej, urzeczywistnienie planu Schuma- 
ma, podporządkowanie się polityce im- 
perializmu anglo-amerykańskiego na- 
rzuca Niemeom Zach. ograniczenia han 
dłowe i konirołę, które poważnie za- 


„Unii Europejskiej” — stwierdza ©-| grażają żywołnym  inieresom narodu 
świadczenie — pogżębiłoby podział | niemieckiego, a zwłaszcza ludności 
Niemiec na czas nieograniczony. O- | pracującej. 


świadczenie KPD oskarża „kancierza” 
Adenauera o iwiadome ianię po 
ltyki podz: n$ Niemiec. 


połęp'a 
stanowisko prawicowych przywódców 


SPD, kiórzy w zasadzie popierają ideę 


a aż 


Oświadceznie pięnuje 
nia wojenne imperializmu amerykań- 
skiego | przeciwstawia im pokojową 
radziecką politykę zagraniczną. 


e 


moga kopalni „Gen. Zawadzki” 


nem, jako druga kopalnia w przemyśł 
węglowym. 
* * ki 


Dnia 16 bm. o godz. 7,30 rano wy- | 
konata późroczny  płan produkcyjny | 
Na | 
agólnym zebraniu załogi, zorganto- 
wanym z okazji przedierminowego wy | 
konania płanu, górnicy kopalni „Gen. | 
Zawadzki” zobowiązali się do końca | 
czerwca wyprodukować dodatkowo po | 
nad plan 6.000 ton węgła. 

Wykonanie półrocznego zadania pro 
dukcyjnego o 15 dni przed terminem 
osiągnęli górnicy w wyniku realizacji 
swych miesięcznych planów z wysoką 
nadwyżką 


| zełowej — deputowany 


Górnicy kopalni „Concordia“ | „Sen. Zawadzki” | 


kobiet, co stanowi 23 proc. ogólnej 
liczby wszystkich deputowanych do 
Rady Narodowości. Wśród deputowa- 
nych znajduje się 180 robotników, 
146 chłopów oraz ponad 100 przed- 
sławicieli nauki, kultury i sztuki wszyst 
kich narodowości ZSRR W skład rady 
narodowości wchodzi 24 laureatów 
Nagrody Stalinowskiej, 37 Bohaterów 
Pracy Socjalistycznej oraz 18 Bohate- 
rów Zw. Radzieckiego, 

Z kolei przewodniczący komisji bud 
Chochłow 
zreferował wnioski komisji, dotyczące 
sprawozdania o wykonaniu budżełu 
państwowego ZSRR za rok 1948 i 1949 
otaz o budżecie na rok 1950, Komi- 
sia budżetowa zaleciła zatwierdzenie 
sprawozdania og wykonaniu budżełu 


półroczne plany produkcyjne ap rok 1948 i 1949 w wysokości przy- 


ci ła się dyskusja. 


jętej przez rząd. Następnie rozpoczę- 


„Tego samego dnia odbyło się rów- 
nież posiedzenie Rady Związku, na 


| którym obecni byli: Mołotow, Malen- 


kow, Beria, Woroszyłow, : Kaqanowicz, 
Andrejew, Chruszczew, Szwernik, Su- 


| siow i Ponomarenko, powiłani burzli 


| wymi oklaskami. 


Po zatwierdzeniu sprawozdania ko- 
misji mandatowej, która uznała pra- 
womocność pełnomocnictw depułowa 
|nych, wybranych we wszystkich 678 
okręgach, Rada Związku przeszła do 
rozpatrzenia następnego punktu po- 
rządku dziennego. -Po konferencji 
przewodniczącego komisji budżetowej 
Rada przystąpiła do dyskusji. 


Uwaga prenumeratorzy „IKP” 


Br prenumeraforzy wpłacają należność za prenumeratę 


urzędy pocztowe, dokonując wpłat w zbyt późnym terminie tj. po dniu 


20-fym miesiąca 
przez to opóźnien 
sekwencji opóźnia wysyłkę pisma." 


p 


miesiąc prenumeraty į powodują 


manipulacji m poczcie į w PPK „Ruch“, co w kon- 


W eelu uniknięcia opóźnień w wysyłce, PPK 
„Ruch“ prosi prenumeratorów o wpłacenie na- 


leżności za prenumeratę zleconą u listonosza naj- 


później do dnia 20-g0, na prenumeratę pode 
do 25 każdego miesiąea na P. K. ©. nr Vi- 


ską 
1861. 


Wszystkie wpłaty, nadane pe tym terminie będą automa 


fycznie zaliczone 


na prenumeratę © jeden miesiąc 


później. Za datę nadania wpłaty uważa się datę stempla pocztowe 


go na pokwitowaniu, 


Administracja „IKP”. 


atomowej. 


Przyjęcie 
u J. Stalina 


MOSKWA [PAP]. 14 czerwca br. 
Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR 
Stalin wydał na Kremlu przyjęcie na 
cześć premiera Finlandii — Urho Kek- 
konena. i 


Na przyjęciu obecni byli: Urho Kek- 
konen, min. przemysłu i handlu Fin- 
landii — Tuomicia, poseł Finlandii w 
ZSRR — Sundstrem, czżonkowie fińskiej 


| delegacji handlowej — Nykopp, Kuiala, 


Orkómies i radca poselstwa fińskiego 
w Moskwie — Pulkkinen. 


Ze strony radzieckiej na przyjęciu 
obecni byli: Możotow, Malenkow, Be- 
ria, Woroszyłow, Kaganowicz, Mikojan, 
Chruszczew, Bużganin, marsz. Wasilew 
ski adm. Jumaszew, Mieńszykow, Gro- 
myko, Zorin, Łoszakow, poseł ZSRR w 
Finlandii — Sawonenkow i przedstawi- 
ciel handlowy ZSRR w F'xlandii — Kras 
new. 


Obiad przeszedł w ciepłej i przyjaz- 
nej atmosferze. 


Uchwała 
w sprawie 


kompanii żniwnej, 
w ZSRR 


MOSKWA (PAP) Podobnie jak w la- 
tach ubiegłych Rada Ministrów ZSRR 

KC WKP(b) powzięży uchwate formu 
żującą szczegółowo zadania rolnictwa 
radzieckiego w związku ze zbłlżającymi 
się żniwami | dosławami artykużów rol 
nych dia pońótwa. 

Oceniając wyniki kampanii siewnej 
uchwała stwierdza, że w roku bieżącym 


kołchozy. i sowchozy zasiaży więcej 
pszenicy, baweżny, słonecznika, lnu 


i traw jednorocznych, niż w roku ub 
że caża akoja siewna odbyła się szyb- 
ciej sprawniej i w sposób bardziej zor 
ganizowny, niż w r. 1949. 

Rada Ministrów i KC WKP (b) pod- 
kreślają konieczność wykorzystania cza 
su, jaki pozosta? do rozpoczęcia żniw 
dla słarannej pielęgnacji  zasiewów, 
w celu uzyskania wysokich urodzajów, 
dla przeprowadzenia w zorgnizowany 
sposób sianokosów i nagromadzenia 
dostatecznej ilości paszy oraz dla przy 
gotowania się w odpowiednich termi- 
nach do żniw. 


190 ognisk 


stonki ziemniaczanej 


WARSZAWA (PAP) Słonka ziemnia- 
azana ałakuje w dalszym ciągu woje- 
wództwa: szczecińskie, poznańskie |. 
wroczawskie, gdzie wykryto dotychczas 
ok. 190 ognisk nalotowych tego szkod- 
nika. W ostatnich dniach stonka ziem- 
niacząna przedarża się do powiału lę- 

ego w woj. gdańskim. 10 czerw- 
ca zauważono wylęg pierwszych larw 
z jaj zżożonych przez stonkę, W związ 
ku z iym Ministerstwo Rolnictwa i R. 
R. poleca bardziej uważnie przeprowa 
dzać arges lustracje upraw ziemnia- 
czanych i Iną uwagę zwracać na la- 
jeczka i Ei stonki, 

Na zagrożonych terenach trwają nie 
usłannę posz ia i energiczne 

anie stonki śradkami chemiczny 
najbardziej zagrożanych miej- 
owościach woj. szczecińskiego opylo 
Hej samolotów pas zaporowy długości 


12. MOZ 


Podpisanie porozumienia 


0 dostawach towarowych 
m ędzy ZSRR a Finlandią 


MOSKWA (PAP). Agencja TASS 


ogłosiła komunikat, w którym cayta- 

my m. in.: 

A Ostatnio odbyły się w oai ro- 
owania mi przedst elami 

ZSRR i F iw wio TOZsze- 


rzenia i umocnienia stosunków gospo 
darcżych między obu krajami. 


Rokowania zakończyły się podpi- 
saniem 15 czerwca br. porozumienia 
między ZSRR i Finlandią o dosta- 
wach towarowych w okresie 1951 do 
1955 r. i protokółu ©'wymianie towa- 
rowej na 1950 rok. 


Pragnąc rozsze: stosunki 
darcze na a, wiajeniych ME 


TABELA WYGRANYCH 60 LOTERII 


Xo 


Wygrane po 200.000 


za 
Nr Nr 27986 31932 72899 75724 878Ł7 


Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 8504 11857 16554 24028 31457 
86949 61504 62507 70427 88517 84997 
90353 91467 99597 101359 102004 
104072 110869 112832 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr 2805 8500 9188 20481 21611 
47580 52184 54419 59384 84078 106684 


-1114037 114618 


Wygrane po 16.000 zł padły na 
Nr Nr 2546 5638 10792 11696 12606 
z 19414 20443 21230 25201 28586 

58 35896 36752 39011 44753 45416 
55406 57099 59772 66993 67917 68983 


Wygrane po 8.000 zł padły na 
Nr 796 1497 1797 3442 4564 5013 
15 6896 7608 T855 8981 9130 9498 
11 11549 12386 14429 17080 


35 26239 26747 27710 
31467 32322 32497 
36519 37150 37709 
40714 41009 41232 
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50253 51180 52436 
56472 57855 57615 
64467 65355 65355 
67817 68048 69796 
75992 76872 77021 
80958 81571 84777 
87270 88109 88678 
90706 91991 92146 
94226 98959 99075 


106781 107309 107752 
110941 111740 112219 
1138695 115658 116678 


3 
= 
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Dalszy ciąg wygranych podany będzie jutro. 


rzyści i stworzyć trwałą podstawę 
dla wymiany towarowej między obu 
krajami na dłuższy okres czasu, obie 
strony uzgodniły kontyngenty towa- 
rowe, które będą dostarczane Fin- 


dii ze u ego i 
Związkowi Radzieckiemu z Finlandii 
w okresie od 1 stycznia 1951 roku do 
51 grudnia 1955 roku. 


Porozumienie powyższe OE 
z upoważnienia rządu ZSRR — za- 
stępca przewodniczącego Rady Mi- 
nistrów ZSRR Mikojan i min. handlu 
zagranicznego Mieńszykow; z upo- 
ważnienia rządu Finlandii — premier 
Finlandii Kekkonen i min. przemysłu 
i handlu — Tuomioia. 


40051 41114 42148 48296 43599 44058 
44305 44570 45428 45443 47286 48456 
50657 52094 52283 54754 57996 60022 
60084 60349 60484 62071 62213 62362 
64165 64325 65244 65464 66752 70501 
70701 70965 75402 78229 78329 78865 
78966 80011 81230 81567 81892 82045 
82178 83702 83872 84088 84167 84766 
85913 85969 85978 86135 86847 86647 
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Spółdzielczość 
produkcyjna 


tematem obra 


Zarządu Główn. ZSCh 


WARSZAWA (PAP) dzień 
osa -) wege Za Głów 
nego Związku Samopomocy Chłop- 
skiej poświęcony był omówieniu form 
i sposobów działamia placówek tere* 
nowych i eałego aktywu ZSCh w €o* 
raz potężniej rozwijającym się wśród 
mas ich ruchu spódziełczości 
produkcyjnej. Zadania ZSCh w tej 
dziedzinie szczegółowo przedstawił w 
obszernym referacie prezes ZSCh — 
poseł Józef OżgasMichalski. 


Nieroby. 
przed sądem 


WARSZAWA (PAP), W dalszym cią- 
sądy grodzkie rozpatrują sprawy 
pracowników, oskarżonych o narusze- 
ustawy o zabezpieczeniu socjali- 
stycznej dyscypliny pracy. 
Sąd Grodzki 


Odbudowa”: Wincentego Mia- 
nowskiego, Józefa Wzodkiewicza, Mie 
czysława Ryczszczkowskiego, J. Włod- 
kiewlcza, Józefa L i 


poirącenie 15 proc. zarobku przez 3 
Ra ma zt 

poz ania przy zasowym 
załrudnieniu. Oskarżeni Ryczszkowski, 
Jan Wiodkiewicz, Lewandowski i Mie- 
czysław Włodkiewicz skazani zostali na 
pofrącenie 10 proc. przez 2 
miesiące z obowiązkiem pozostawania 
przy dotychczas wykonywanej pracy. 


i i. 

na potrącenie 15 proc. 

okres 2 miesięey a zakazem 
miejsca pracy. 


Aresztowanie 
<greeńskich działaczy 


PEKIN (PAP) Jak donoszą z Phenjanu, 
j  przedstawicele Zjednoczonego 
Demokratycznego Frontu Patriotyczne- 
go Korei, którzy udali sią do Seulu, 
aby doręczyć odezwę frontu w sprawie 
pokojowego zjednoczenia Korei patrio 
tom politycznym i_organizacjom spo- 
łecznym, zosłali przez marlonetkowy 
rząd Li Syn Mana bezprawnie areszio- 
wani i oddani pod sąd polowy. 


STAN POGODY 


Pogodnie lub dość pogodnie. Miej- 
scami, a zwłaszcza na zachodzie kraju 
zachmurzenia duże ze skłonnością do 
burz i opadów. Temperatura maksy- 
manl 20 st. na Wybrzeżu do 28 st. 


przez 
zmiany 


Głosy prasy światowej k 


o polityce Watykanu 


MOSKWA (PAP). Warszawski korés- 
pondent „P: ' Makarenko, oma- 
wiając sukces kampanii zbierania pod- 
pisów pod apelem sziokholmskim w 
Polsce zwraca uwagę na stanowi- 
z mia w tej kwestii przez kler ka- 
tolicki. i j 


krączyła większa część księży 
katolickich, którzy nie tylko podpisa- 
li apel, lecz również brali w wielu po- 
wiatach aktywny udział w zbieraniu 
podpisów i weszli w skład Komitetów 


Obrońców Pokoju, korespondent pod- | artykule 


kreśla, że inne stanowisko zajęła w 
łej niezwykle doniosżej sprawie wyż- 
sza hierarchia  kościota katolickiego. 
Episkopat katolicki w Polsce — pisze 
korespondent — kategorycznie admó- 
wił isania 

Dostojnicy Kościoła Katolickiego nie 
liczą się z punktem 9 porozumienia, 
podpisanego 14 kwietnia br. między 
przedstawicielami Rządu RP a Episko- 
pałem, przewidującym obowiązek Epi- 
skopału popierania wszelkich wysił- 
ków, zmierzających do zachowania 
| pokoju. 


Korespondent stwierdza, że przy- 


kład w uchyłaniu się ad podpisania | właśnie z 
biskupi | nieprzytomny i ; 
kolaboracjoniści, którzy aktywnie | zbierania podpisów pod apelem sztok- J 

ali z hiilerowcami. W | ONW 


PSE sztokholmskiego dali 


nich znajdują się dobrze znani naro- 
dowi iemu i i 


apelu sztokholmskiego. pod 


tura W 
| unia  chrześcijańsko-demokratyczna A- ` 


Stanisław Adamski | 
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kiórzy odmawiają lub uchylają 
cda Soli. woki 
zwłaszcza od wyższej hierarch 
ścielnej, jasnej odpowiedzi na p 


nie ma i być nie może. E 
RZYM (PAP). Dziennik „Avanił” w 
Ettore i 


botowania akcji zbierania podpisów 
sztokholmskim. „ 


apelem t ; 
BERLIN (PAP). — Jedno z naczel- 
nych mi w krucjacie podżegaczy _ 
wojenn zajmuje jcie r cz 
rewizjonistyczna reakcja lon 
niemiecka. Nie jest przypadkiem, że ` 
główną siżą reakcji w Trizonii jest właś 
nie niemiecka agen atykanu — 


Nie jest przypadkiem, że _ 
tych kół wyszedł najbardz'ej — 
atak przeciwko akcji — 


denauera. 


GENEWA (PAP). Organ 
francuskich „La Croix”, który naza- 


1 
— biskup katowicki, jeden z wielkich jułtrz po podpisaniu układów polsko- 


przedwojennych akcjonariuszy przed- 
sięblorstw przemysłowych na Śląsku 


oraz Czesław Kaczmarek — biskup R 


| 


niemieckich zamieścił pełen oszczerstw g 
arłykuł, atakujący Polskę ik, wola 
epublikę Demokratyczną, | e wy- 

ztokholm= 


kielecki, który ogromnie się wzbogacił słępuje przeciwko apelowi s 
w czasie faszystowskiej okupacji Pol- 


ski”. Korespondent podkreśla, że bi- 
skup przemyski Barda oraz arcybiskup 
poznański Dymek w ogóle nie dopu- 
ściłi do siebie trójek zbierających pod- 
pisy, prowadząc z nimi rozmowę za 
pośrednictwem sekretarza, „{ icz- 
ność tę — stwierdza korespondent — 
należy podkreślić z uwagi na to, że 
ępowali w ten sposób wszyscy 
wyjątku wyżsi dosłojnicy kościoża 
katolickiego. Odnosi się wrażenie, że 
działali oni w myśl jednego, z góry 
uzgodnionego planu”. 
K również 


orespondeni przyłacza 

wypowiedź kardynała Sapiehy, który 
odmówił podpisania apelu pod pre- 
tekstem, że w porozumieniu między 
przedstawicielami Rządu a Episkopa- 
tem wszystko już zostąło powiedziane 
w sprawie walki o 6j oraz oświad- 
czenie prymasa Wyszyńskiego, który 
za pośrednictwem swegb sekretarza 
| stwierdził, że podpisywanie apelu 
sztokholmskiego nie wchodzi w zakres 
zadań głowy Kościoła. 


Korespondent cytuje również in- ; 


strukcję prymasa, w której zabronił on 
kategorycznie księżom diecezji gnieź- 
nieńskiej udziału. w zebraniach poli- 
tycznych, innymi słowy — udziału w 

obronie pokoju. Korespondent 

że stanowisko 
Kościcła Katolic- 


ruchu w 


„P 
wyższej 


kiego w Polsce zostało niewątpliwie | zachodnich 


uzgodnione w czasie pobytu kardyna- 
ła Sapiehy w stolicy apostolskiej. 
W. zakończeniu korespondent „Praw 


dy” stwierdza, że narody świata mają Niemieckiej 
od wszystkich, | tycznej. 


prawo domagać się 


| 


sklemu, broniąc szantażystów ałomo- 
wych. Jedyną młodzieżową organiza» 
cją francuską, która wycofała się z u=- 
działu w ruchu w obronie pokoju iest 
związek młodzieży katolickiej. Przy- 
wódcy tego związku przyznali, że dzia 
żali pod naciskiem kół watykańskich. 
NOWY JORK (PAP) Dzienniki pow 
tórzyły za „New York Times” wiado- 
mość, stwierdzającą: „ze źródeł waty- 
kańskich donoszą, że papież wyraźnie 
podkreślił, że popiera amerykańską 
politykę w Europle...” Na marginesie 
tej wiadomości „Daily Worker” pisze, 
że „odbywa się mobilizacja biskupów 
przeciwko postępowym związkom za- 
". Wypowiedzi papieża 
świadczą o tym, że Watykan jest dziś 
ściśle związany z polityką Wall Street 
i „zimnej wojny”. 


Proszą 0 azyl 
władze NRD 


BERLIN (PAP). Dwóch policjan- 
tów  zachodnio-niemieckich zgłosiło 
się do prezydium berlińskiej policji 
ludowej, prosząc o udzielenie im azy- 
lu. Policjanci ujawnili szereg oko- 
liczności, gotyceeoych remilitaryzacji 

iemiee i prześladowania 
ruchu pokojowego, co skłoniło ich do 
opuszczenia doty wych stano- 
wisk i do udania się pod opiekę władz 
Republiki Demokra- 


ANIONY AAAA OOOO ADA ACO CORONA OOOO OOOO AAAA OOOO OOOO nns 


Deszcz trochę ustał. Ciemność zgęstniała, niebo było 
czarne, barwą nie różniło się weale od otaczających 
szosę pól i zagonów. W kilku punktach przecinały mrok 
migotliwe ogniki płonących za szybami świateł, 

Szmidt silniej nacisnął ezapkę. 

— Nie trzeba było tak wyraźnie grozić.. — bąknął 


półglosem. 


Czesiek „Wąsik“ uśmiechnął się kpiąco. 
— Właśnie tylko w ten sposób można coś osiągnąć! 


Ostro! 


— Tak... — potwierdził Szmidt. — Ale takie sprawy 
lepiej delikatnie załatwiać.. W rękawiczkach.. 

— Oj, nie bądźcie tacy delikatni! — zironiźował „Wą- 
sik“, — Ja już wiem dobrze kiedy można pofolgować, 
a kiedy krótko trzeba trzymać język! I przekonacie się, 
że z Okonkiem nie będzie żadnych kłopotów! Zamknie 


gebe na kłódkę! 


Szmidt nie odpowiedział. Szedł w milczeniu, kuląe 
głowę w postawiony kołnierz skórzanej kurtki. Pełen 


był złych myśli. 


„.Pojedynczo, grupkami, na rowerach i pieszo zmie- 
rzali robotnicy do tartaku. Po chłodnej i dżdżystej nocy' 
wstał zamglony ranek, chmury wisiały nisko, w powie- 


trzu ezaiła się wilgoć, 


Andrzej Socha stał przy wejściu do portierni i roz- 
mawiał z Hryciukiem Stary stróż nocny był w wyraźny 
sposób zaszczycony tą rozmową. Raz po raz powtarzał: 

— Pamiętam pana, doskonałe pamiętam! Czasami 


Socha. 


przychodził pan do ojca! 
z pana, panie kierowniku! 
— A wy, Hryciuk, pracowaliście tu cały czas? 
I w okresie okupacji? 
— Aha !— potaknał stary i jakiś cień położył mu się 
na twarz. Momentalnie umilkł, 
— Jak wam się w tym ezasie powodziło? — pytał 


Młodzieniec już 


Zamiast odpowiedzi Hryeiuk machnął tylko ręką. 

Socha chciał powtórzyć pytanie, ale właśnie wtedy 
zobaczył Okonka. Trakowy nadjechał rowerem, zesko- 
ezył z niego przed bramą i skierował się ku wartowni. 
Rower prowadził za kierownieę. Miał na sobie grana- 
towy kombinezon z drelichu i okrągłą czapkę. 

— O, Okonek już też się pokazał! — zawołał Hry- 
eiuk. Andrzej skinął głową i nie żegnając się ze starym, 


pośpieszył tamtemu naprzeciw, 


Spotkali się w samym przejściu. Okonek usunął się 
na bok, by dać Andrzejowi droge, ale Socha zatrzymał 


się tuż przy nim, 


— Dzień dobry! — powiedział i wyciągnął rekę. — 
Specjalnie tu czekałem na pana, panie Okonek! 
Chuda twarz trakowego nabrała wyrazu ostrożności, 
Oczy rozbłysły. 
— A eo pan kierownik chciał ode mnie? — spytał 
bez pośpiechu. Ręce trzymał ciągle na kierowniey ro- 
weru. Mijali ich ludzie, prawie wszystkie spojrzenia 
płynęły ku nowemu kierownikowi. Szeroko otwartą 
bramą toczyła się ciężka platforma na ogumionych ko- 
łach. Mocne, kościste konie dzwoniły kopytami o bruk. 
— Chciałem wrócić jeszcze do tematu, który porn- 
szyliśmy wczoraj — wyjaśnił szczerze Andrzej. — Pa- 
mięta pan? 
Okonek spoglądał gdzieś w bok. W jasnych jego 
oczach lśniło wahanie, 
— No.. pamiętam.. bąknął — ale... teraz nie pora... 
— Dlaczego? 
— Muszę iść do roboty... 


> 


był wtedy 


Socha popatrzył na zegarek. 


— Nie ma jeszcze siódmej! A zresztą mogę zawezwać 


was do biura i... 


— O, nie! Co to, to nie! — zaprotestował szybko. — 


Do biura nie chee chodzić! Jeszcze ludzie pomyślą, że... 


— (o takiego mogą pomyśleć? 


Trakowy wzruszył ramionami. 


— Wie pan dobrze, panie kierowniku... 


i sprawach tartaku... 


4 


mocuje się z sobą, 


| Na ehwilę zapadło milczenie. Tak, to było logiczne 
i zrozumiałe. Okonek lęka się języków, nie chce by 
twierdzono, że donosi nowemu kierownikowi o życiu 


— Dobrze.. — zgodził się Socha, — Ma pan racje! 
Do biura nie będę pana wzywał, ale moglibyśmy się 
przecież spotkać w innym miejscu? 

Okonek ciągle unikał wzroku Sochy. Widać było. że 


— Widzi pan, panie kierowniku, chciałbym... — za- 
czął, ale w tym samym momencie zamilkł. 


— No? — pomógł mu Socha. 


sprawy! 


knęło mu z twarzy. 


Trakowy gwałtownie nacisnął czapkę, 


— Eee! — rzucił, — Zresztą ja tam nie nie wiem, do 
niczego się nie wtrącam! Nie obchodzą mnie cudze 


Ścisną? silnie kierownicę roweru i odszedł, prowa- 
dząc rower obok siebie. Nastąpiło to tak nagle i nie- 
oczekiwanie, że Socha nie mógł ukryć zdumienia. Wy 
raźnie był zaskoczony odejściem Okonka. Ale gdy od- 
wrócił się i spojrzał w kierunku biura — zdziwienie zni- 


. Przed wejściem do budynku stał Michał Szmidt. 
Ręce trzymał w kieszeniach kurtki i przypatrywał się 


idącemu w stronę hali traków Okonkowi. Musiał już 


z Okomkiem. 


tam stać uprzednio i musiał widzieć rozmowę Sochy 


Andrzej uśmiechnął się sam do siebie. Teraz zrozn- 


mial, ezemu to trakowy Okonek nie chciał kontynuować 


i tej rozmowy... 


katolików 
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Gdańsk, w czerwcu. 

Akcja, która w całym kraju dopro- 
wadziża do zebrania ponad 15 milio- 
nów podpisów pod apelem sztokhoim- 
skim, która zmobilizoważa doszownie 
całe społeczeństwo, bo 99,3 proc. lud- 
ności dorosłej, pod haszem walki o po- 
kój, miaża również na Wybrzeżu swój 
wspanieży przebieg i wykazała pory- 
wającą jednomyślność wszystkich— do- 
rosłych | młodzieży, kobiet | mężczyzn, 
cały świat pracy. Poza nawiasem tej 
jednomyślności znalazży się nieliczne 
jednostki aspołeczne, które stanowiąc 
przysżowiową „kroplę w morzu”, do- 
wiodły jeszcze raz swą nicość i bez- 
jdeowość, Cate pałriołyczne spożeczeń- 
swo potępia ich zdecydowanie jako 
zajadłych wrogów ludu. 

O powszechności walki o pokój do- 
wodziły nie tylko setki tysięcy podpi- 
sów pod apelem szłokholmskim, nie 

imponujące manifestacje, jakich 

ańsk dotychczas nie widziaż, lecz o 
łej powszechności przede wszystkim 
dowodziży takie fakty, że nawet mło- 


tuje: 

— My chcemy się dobrze uczyć, aby 
podjąć pracę ojców przy budowie 
s przyszłości Ojczyzny Ludo- 


Jedni i drudzy mobilizują pod hasłem 
pokoju wszystkie swe pozytywne uzdol 
nienia dla twórczego budownictwa, 
pracy, dla szczęśli pa przyszżości. Nie 

u nas o ersji bombowej h 
) OWA lornowa, - 


A 


rzemieśłniczej 


ge rd aaaea szczecińskie 
go przystąpizo szerokiej j orga- 
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ńizowania rzemieślniczych 
pracy. 

W chwili obecnej czynnych jest na 
Pomorzu Zachodnim 25 rzemieślniczych 
spóździelni pracy różnych branż, jak: 
metalowców, krawców, szewców, fry- 
zjerów, słolarzy, rzemiosła budowlane- 
go, a także 16 spóździelni pomocni- 
czych członków cechów, 

W rakcie organizowania są dalsze 
rzemieślnicze spóździelnie pracy róż- 
nych branż: w Szczecinie, Wałczu, 
Myśliborzu, Sżupsku i innych miastach 
wo'ewództwa. 


Monachium, m czerrocu. 
Amerykanie zna 
ni są w Świecie ze 
swojej 
gancji, swojej żą- 
dzy przygód i a- 
wanturnictwa. 
Wszędzie w świe- 
cie szukają cgzo- 
tyki. Szukają jej 
także w Niemczech. 
zz L ! też 
liczniej właśnie oni zjechali do Ober- 
ammergau, miejscowości słynnej w 
świecie z wielkich widowis 
nych. 
Trzeba czytać bawarską prasę kato 
licką, aby dowiedzieć się, jakie zgor- 
szenie w Oberammergau siali w 
1950 r. „różni cudzoziemcy” — z 
Amerykanami na czele. 
W czasie widowisk pasyjnych, w 
czasie, gdy Chrystus niesie krzyż na 
olgotę, w czasie, kiedy na scenie 
odtwarzane są najbardziej wzrusza- 
jące sceny z życia Boskiego Mistrza 
— czytamy w słusznie oburzającej 
się prasie bawarskiej — jacyś pijacy 
i pijanice zachowują się skanda- 
icznie. > 
Pamiętamy dawniejsze widowiska 
asyjne. Pielgrzymowały wiedy do 
berammergau wielkie rzesze wier- 
nych z wielu krajów — przybywali 
także innowiercy, przyjeżdżali z da- 
leka nawet niewierzący. Nikt jed- 
nak nie pamięta, aby ktokolwiek na- 
ruszał świętą ciszę, aby ktokolwiek 
obrażał nasze uczucia religijne. Dziś 


dzież szkolna wyległa na plac zebrań | 


ludowych i dźwięcznymi gžosikami | 
wznosiża okrzyk: Nie chcemy wojńy! 
Chcemy uczyć! 

I fu musimy zanotować łę wspaniałą 
zbieżność myśli d | młodzieży. 
"skad wiem rabona Piotrow- 

lego w n adczyż: 

— ranie planu é-letni — 
ło nasza najlepsza odpowiedź R no 
wania y wojennych! 

Mžodzież szkolna uroczyście dekla- 


naj- Q 


pasyj- | 


z Wybrzeża | 


patrioci, jak ks. Tobisz, ks. Ruciński, ks. 
Engler i ks. Pycha, którzy w myśl zasad 
Chrystusowych gżosii odważnie hasżo 
pokoju, które spoiście wiąże się z ha- 
szem sprawiedliwości społecznej. W 
walce o pokój poszli z ludem i tego im 
lud nie zapomni! 

Nie bylibyśmy dokładni w naszej re- 
lacji, gdybyśmy dziecięce manifestacje 
pokojowe zamknęli na mżodzieży szkol- 
nej. Widzieliśmy na ulicach Gdańska 
nawet dzieci z przedszkoli, które po 
swojemu, w prymitywny, często zabaw= 
ny dla dorostych sposób głosizy swój 
udzia: w walce o pokój. 

Tak np. w sżoneczną niedzielę wi- 
dzieliśmy we Wrzeszczu jedyny w swo- 
im rodzaju pochód dziecięcy, 

Dzieci z przedszkola parałialnego 
przy ul. Moniwiiża — Mireckiego prze- 
szży ul. Wrzeszcza pod wodzą Edzia z 
szabelką, śmiejący się do życia Janek 


„niósł iransparent z napisem „Pokój to 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Pokój-fo szczeście dziecka 


szczęście dziecka!” Gożąbki pokoju by- 
ły ich symbolem, chżopcy nieśli symbo- 
liczną łódeczkę, boć przecież to dzieci 
z nad morzal Dziewczynki utworzyży 
kwiecisty korowód, za nimi dreptała 
czereda krasnalków | pajacyków, a na 
końcu na wozie pod rozżożystym mu- 
chomorem jechażo najmłodsze przed- 
stawicielstwo przedszkola — malusiń- 
skie grzybki. Przez całą trasę rozkoszna 
dzieciarna śpieważa „Morze, nasze mo- 
rze wiernie cię będziemy sirzec!”.,. 

Po pochodzie maleństwa zebrały się 
w Ośrodku Harcerskim i porywa- 
jący swym dziecięcym wdziękiem pro- 
gram artystyczny, śpiewały, tańczyży, 
deklamowały, giminastykoważy się, wpa- 
trzone w gołąbka pokoju, który ma im 
przewodzić w życiu, a do którego gar- 
ną się z ufnością największą | cażym 
sercem najczysł w miżości. 


szym 
Bo pokój ło szczęście dziecka! 
Zdzistaw Wójtowicz. 


Str, 3 E 


16 lipca uroczysty apel w Tczewie 
W 27 powiatach 


nie ma iuż analfabetów 


Jednym z podstawowych zadań na 
odcinku podniesienia oświaty i umaso- 
wienia kultury jest walka z analłabe- 
tyzmem. Afak na pozycję ciemnoty, na 
pozycje analfabetyzmu w Polsce zaczął 
się w ub. roku od chwili podjęcia 


przez Sejm Ustawodawczy uchważy w, 
tej sprawie. Pozycje analfabetyzmu w. 


Polsce Ludowej obejmoważy wiedy 2,5 
miliona ludzi, którą fo cyfrę wykazała 


j Kępno, 


wałki z analiabefyzmem na swoim te- 
renie, Nie mają już ludzi niepiśmiennych 
i nieumiejących czytać powiaty: Olecko 
i Gołda w białostockim, Tczew, Koście- 
rzyna, Szium, Kartuzy, Starogard, Lę- 
bork, Gdynia i Sopot w powiecie mor- 
skim, Nyssa, Oleśno, Cieszyn, Klucz- 
bork, Bielsko i Tarnowskie Góry w 
woj. śląskim, Gniezno, Kościan, Rawicz, 
Środa, Krotoszyn i Jarocin w 


rejestracja. Dziś po upżywie przeszło | woj. poznańskim, Krosno i Przemyśl w 


roku można powiedzieć, że wyniki 


waiki z analfabetyzmem są pomyślne, | 


| woj. rzeszowskim, 


Jelenia Góra we 
wroczawskim i Inowrocław w pomor- 


jednakże w dalszym ciągu niedosta- | skim, 


teczne, 

16 lipca odbędzie się w Tczewie, woj. 
gdańskie, jedyny — w swoim rodzaju 
— uroczysty apel, mający głęboką wy- 
mowę spożeczno-polityczną. Oto 27 po- 
wiatów oraz setki gmin je Pet- 


nomocnikowi Rządu zakończenie akcji 


W mrokach średniowiecza 


i w okowach amerykańskiego imperializmu 


z któr 


nio nowę głowę pań 

ż * stwa. Zosłaż nią Dje- 
lal Bayar, przewodniczący partii de- 
mokratycznej, przejniując zwierzch- 
nictwo nad republiką; turecką) po pre- 
zydencie Ismet Inönü, który piastował 
tej funkcję bez przerwy od śmierci 
Ataturka w r, 1938, 


Kto miał okazję w ostatnich latach 
zjechać Turcję od Bosforu po Anato- 
lię, musiał dostrzec straszną) nęjdzę, w 
jakiej bytuje lud turecki, nędzę 
wprost nie mieszczącą się w wyobra* 
żeniach Europejczyka. O kilka kilo- 
metrów od legendarnej metropolii, 
jaką jest Stambuł ze swymi pełnymi 


Prawda o Oherommergau 


w najbliższym sąsiedztwie sceny pa- 
syjnej usadowiły się bary na wzór 


amerykański z hałaśliwą muzyką, 


ekstrawa- | odbywały się huczne hulanki i cało- 
'nocne dancingi przy muzyce jazzo- 


wej. 

A jak w ogóle zachowują się Ame- 
rykanie” O tym również dowiaduje- 
my się z gazet bawarskich. Naga- 
bują zwłaszcza „młode odtwórczynie 
ról pasyjnych. Tak np. mieszkanka 
berammergau, odtwarzająca na sce- 
nie rolę Marii Panny, nie może w 
ogóle pokazywać się w dzień na uli- 
cy. Może — jak pisze wspomniana 
gazeia — odwiedzać sąsiadów tylko 
pod osłoną nocy. Znaleźli się wśród 


|natrętów amerykańskich snobi, któ- 
irzy do odtwórczyni roli Marii po- 
, deszli — a jakże! — „poważniej“. 


Zaproponowali jej bowiem małżeń- 
stwo — oczywiście małżeństwo ame- 
rykańskie — z możliwością porzuce- 
nia ślubnej żony każdej cd 

domo, jak łatwo o rozwód w Ame- 
ryce, jak „wygodne“ jest prawo ame- 
rykańskie. pozwalające zmieniać żo- 
ny jak rękawiczki! ? 


Gonitwa za sensacją, za egzotyką, 
za silnymi wrażeniami oto, co 
sprowadza roje znudzonych Amery- 
kanów i ekscentrycznych Ameryka- 
nek do Oberammergau! Czy dziwić 
się szczerze religijnej ludności kato- 
lickiej Bawarii, że ma dość szargania 
swoich uczuć religijnych i dość pā- 
noszenia się nowej „rasy panów“ 


Chicago i Kalifornii? (KS). 


. Stambuł, w czerycu. | przepyG 
MAE ti, panii rebbi 
SE iai fe w isto i 
BEE dykiafóry  pólicýj- 
SE nej, wybrała ostal- 


il Wia-| : 


4! 


achmany — wkracza się 
spd, A ETER fatale 


por rżą ziemię drewnianą sochę, 
Eo dl wiedzie na roli tylko po- 


siadaczom, którzy w sposób bszprzy” 
kłaóny wyzyskują najemnych pra- 
cownikiów, 


Jedną z największych plag kraju 
jest analfabetyzm. Więcej niż 3/4 
ludności obca jest sztuka czytania 
i pisania. Śmiertelność dzieci osiąga 
najwyższe na świecie cyfry, a w prze- 
ciwieństwie do tego śmiesznie niska 
jest liczba szpitali. r 


Z drugiej strony budżet wojskowy, 
wydatki na utrzymanie żandarmerii 
i policji pochłaniają prawie wszyst- 
kie zasoby państwowe, W kraju, któ- 


ry posiada 17 milionów mieszkańców, | 
więcej.miż milion mężczyzn stoi pod | 


bronią, a sytuacja ła trwa już od je- 
denastu lat. Turcja, którą powinna 
większą część swego budżetu przeka- 
zać na przekształcenie swej struktu- 
ry gospodarczej, łamie się po prostu 
pod ciężarem wydałków militarnych. 


Od dwu lat marynarka, armia i lot- 
nictwo tureckie znajdują się: pod wyż. 
szą komendą amerykańską, chociaż 
sama Turcja nie zgłosiła akcesu do 
Paktu Atlantyckiego, Na wszystkich 
posterunkach oficeróiw tureckich du. 
blują oficerowie amerykańscy, a tech 
nicy i inżynierowie, przybyli z Ame- 
ryki, budują drogi strategiczne i sy 
kontrolerami produkcji 

i ekonomicznej kraju, 


PSO 


faktycznymi 
przemysłowej 


Gromadki bezdomnych dzieci spotkęć 
można na każdej ulicy 


| 
od tebraków | T 


ców 


uczyni najbardziej wygu" 
h knoważi, 
Jako sygnałariusz Planu Marshalls 

poi wię ach 
tagi amieryk: nie 

Ja nic wspólnego z mile widziany- 
m darami „mają natomiast na celu 
opańowanie rynku tureckiego. Turey 
nie wiedzą, co majaj począć ze swym 
tytoniem, produktem pizeznaczonym 


głównie na eksport. Gnije on w ma- 
gazynach Smyrny i Stambułu, 


W wyborach, które się ostatnio od- 
były w Turcji, ludność tego kraju 
opowiedziała się przeciw nędzy i prze 
ciw przygotowaniom do wojny, prze- 
ciw reżimowi policyjnemu, wprowa- 
dzonemu przez partię republikatńsko” 
ludową. Partia republikatńisko _ ludo- 
wa, która miała absolutną, większość 
w parlamencie, została w ostatnich 
wyborach nie tylko pokonana. Zosta- 
ła ona formalnie zmiałłdłona. Wszy” 


stkie organizacje demokratyczne od- | 


dały swe głosy na partię demokraty- 


pragnienie wyrwania Turcji z 
antyradzieckiego, wyrwania jej z u- 
cisku feudalnego, 


Teraz istotne stały się pyłania, czy 
partia demokratyczna, która w kam” 
panii przedwyborczej nic nie wspomi- 
nała o przekresśieniu planu Marshalla 
i zrezygnowaniu z pomocy amerykań- 
skiego sztabu generalnego spełni na- 
dzieje, które w niej pokłada uciskany 
naróld+ Czy nowy prezydent Djelal 
Bayar posłucha głosu ludu, który 
pragnie dobrosąsiedzkich ełosunków 
z Związkiem Radzieckim? Czy Djelal 
Bayar, każe otworzyć więzienia i u“ 
wolni takich bojowników o wolność 
i sprawiedliwość, jak uwięziony od 13 


(Ciąg dalszy na str. 6) 
PANES aint ia ii 


| Reporterskim szlakiem 


_14 wysizku. 


Nie mogą tego pomyślnego meldun- 
ku zzożyć rządowi inne powiąfy. Wal- 
ka z analfabetyzmem będzie w nich 
prowadzona nie tylko w ciągu tego 
roku, ale także w roku następnym, któ. 
ry ma przynieść pe*ną likwidację „po- 


į zycji ciemnofy” w Polsce Ludowej. 


Rezultaty tej wielkiej akcji mogiyby 
być większe i wcześniejsze gdyby zo- 
stały dopełnione wszystkie warunki. Nie 
wszędzie i nie żawsze instytucje i za- 
kżady pracy doceniają płerwszorzędne 
znaczenie polityczne tej akcji. Że tak 
jest, niech świadczą fakty niedopilno- 
wania rejestracji na terenie instytucji. 
Organizacje społeczne w liczbie 23, a 
przede wszystkim organizacje masowe, 
jak CRZZ, Liga Kobiet | Zw. Samopo- 
mocy Chsopskiej nie wypełniły całko- 
wiele przyjętych zobowiązań. Wkżad 
ich jest duży, ale niedostateczny. Or- 
ganizacje te pomogzy przy rejestracji, 
opiekują sią kursami, ale nie organi- 
zują nowych kursów, co jest najistot= 
niejszym warunkiem rozszerzenia akcji. 
Tak organizacje jak i instytucje nie pil- 
nują frekwencji na kursach. Nauczyciel 
może równie łatwo nauczyć pisać I 
czyfać 29 ludzi jak i 3 ludzi. Koszt `i 
trud jest prawie ten sam. Chodzi właś- 
nie o to, aby na lekcje przychodził 
wszyscy zapisani, a nie 10 proc. fej 
liczby. Wypadki takie zdarzają się dość 
em może fu świecić 


anao bA niektórych ośrodkach calo 
kunowie. 
wyniki kursów nie ro- 
zumieją I nie swych obo- 
wiązków. 

Dłałego też hasłem na mie 


przede wszystkim we własnych szere- 
gach. Haszo to podchwyciła mżodzież, 
zorganizowana w ZMP. W ramach czy- 
nu wakacyjnego na apel irzech człon 
ków ZMP laniny Jackowskiej, Ryszarda 
Bera | Henryka Jankowskiego młodzież 
postanowiła na wakacjach przeprowa- 
dzić szeroką akcję nauczania - 
tów w miejscowościach, gdzie będzie 
spędzaża wakacje. 


| Mzedzież, która nauczy się pisać | 
jczyłać, a szczególniej tła w wieku od 
| 17 do 19 lał ma duże szanse awansu 


spożecznego. Może ona przejść do 
szkół przysposobienia przemysłowego, 
które wychowają | wyszkołą peinówar- 
fościowych ludzi z niedawnych analfa- 


6 | betów. 
cznę, wyrażając w ten sposćb gorące ; 
bloku | 
| grodę za wzorową pracę na kursach I 


Awanse otrzymują także starsi w nà- 


za uzyskane wyniki. Oto prrykžody: 
Wanda Brońska, prać. fiz. Dolnoślaskich 
Zaksadów Wyrobów Blaszanych awan- 
sowała na kontrolera operacyjnego. 


| Lucjan Majchrzak z Fabryki Sziuczne- 


go jedwabiu uzyskeż wyższą kategorię 
pracowniczą, Ignacy Karaś ze Spółdziel 
czych Zakcadów Mieczarkich awanso- 
wał ze zwykłego pracownika fizyczne 
go na brygadzistę. 


Jeżeli mówimy, że likwidacja anala- 
betyzmu ma wielkie znaczenie dla uma- 
sowienia kultury, to bez wątpienia rów- 
nie doniosie ma ona znaczenie poli- 
tyczne i gospodarcze przy wykonaniu 
6-lefniego planu zego. I dia- 
tego należy poświęcić jej a, ye 


Dolina Głuszynki 


POZNAŃ (8). 


Miasta Poznania unządziło ostatnio za- 
miast swego miesięcznego wieczoru od-| zamiast sklepienia 
|czybowego wycieczkę autokarem do Doliny 
Głuszynki. 

Dolina Głuszynki przewidziana jest w | 


Towarzystwo Miłośmików | budynku 


plafonu, jaki ten wczesny gotyk posiadał 


kościelnym, jest przebudowa 
i zabudowa portalu. 
Kościół w Głuszynie ma 32 m długości 


1 9 m szerokości. 


Najstarszy dokument, odnoszący się do 


przyszłości pod teren wielkiego lasu, któ- | kościoła gluszyńąkiego, dokument zresztą 


ry będzie rezerwuarem tlenn dla mieszkań 
Poznania. 


W czasie wycieczki zw iegdlzono 
skiego: kościół w Głuszynie. 
Kościół w Głuszynie jest jednym z rzad 
kich zabytków budownictwa  wczesno- 
gotyckiego, powstałym w XIII w. i jest 


wyjątkowo dobrze zachowany. Był on 
przedmiotem czułej opieki .nie tylko ze 
stnony duchowieństwa, ale również i wier- 


nych. Najważniejszą zmianą, dokonaną w: 


mało | 
|znany a cenny zabytek budownictwa pol- 


zachowany, pochodzi z 1296 roku. Doku- 
ment ten stwierdza, że kościół w Głuszynie 
był kolegiatą, 
urzędowało 3 kanoników. Kolegiata głu- 
szyńska była więc wcześniejszą od kole- 
gilaty 
XV wieku, 
do 
Wszystkich 
przy obecnej ulicy Wszystkich Swietych. 


w której obok prepozyta 


Poznaniu, Trwała de 
po czym przeniesioną została 
nieistniejącej już dzisiaj kolegiaty 
Swietych, która mieściła się 


farnej w 


Nazwa Głuszyna pochodzi od słowa 


głusza, bo istotnie okołca ta zawsze nęe 
leżała do głuchych zakątków. 
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Wśród działaczy rzemieślniczych 
Józef Czesnowski 


racionalizator w zawodzie krawieckim 


Wśród _racjonałizatorów " rzemieśłni- | syjnych m. in. i na temały zawodowe. 
czych wiełu jest bardzo skromnych i | Już włedy w r. 1933 na sercu leżaża 
dlaiego nieznanych szerszemu ogółowi | mu sprawa doszkalania kolegów swe- 
Nawet wiedy, gdy ich pomysży racjo- | go zawodu ` doskonalenia zawodu. Na- 
nałizatorskie podawane są do wiadomo sępnie ma okazję rozpowszechniać bar 
fci i użytku publicznego — autorzy ich dze intensywnie oświatę zawodową — 
często nie wjawniają się. Cały zastęp jako nauczyciel zawodu, nauczyciel kro 
takich / racjonalizatorów - odkryliśmy . ju, jako redaktor techniczny i red. dzia 

„ wśród poznańskich krawców, którzy via łu zawodowego „Postępu Krawieckie- 
„Postęp Krawiecki” | kursy nowoczes- | go” oraz instruktor Zakładu Doskona- 
nego kroju ldoskonalonym systemem | lenia Rzemiosła w Poznaniu, jako wy- 
Postępu Krawieckiego : —  urządzane ca na kursach przeprowadza- 
dle kandydatów z cażej Polski, przy | nych przez ten Zakład. 

ścistej współpracy z Zakładem Dosko- | Wkżad J. Czosnowskiego w ustalenie 
naienia Rzemiosta w Poznaniu przeka- | przez „Postęp Krawiecki” podstawowe; 
mają w świat do braci krawiecklej ory- | siatki kroju oraz dążenia do ujednoli- 
ginalne i pożyteczne pomysły ulep- | cenia iego kroju — jest bardzo duży 
szeń zwłaszcza w zakresie techniki wy | Czosnowski zrezygnoważ z własnych 
kanywania zawodu krawieckiego. | ambicji i zdobycze swoich długolet- 

Do grupy tych racjonałizatorów kra- |nich siudiów nad krojem przekazał 
wieckich w Poznaniu należy mistrz” kra | bezinteresownie kolegium redakcyjne- 
wiecki Józef Czosnowski. Dostał się do | mu „Postępu Krawieckiego”, który ko 
sąk naszych jego „Podręcznik Nowo- legialnie opracowuje — jako uczesinik 
ezesnego Kroju' wydany w Poznaniu ogólnopolskiego komitetu racjonaliaa- 
w 1947 r. odznaczony przez Związek torów krawieckich — system nowy ujed 
łab Rzemieślniczych RP na MTP w 1948 | noliconego kroju. 
soku złotym medalem. Współpraca Czosnowskiego z „Po- 

Za|nteresował nas nie tylko sam pod- | stępem Krawieckim” jest bardzo ścisza 
sornik, który — zdaniem fachowców c i 
= jest oryginalnie i przysiępnie uję-| technicznego | dzialu zawodowego, 
ty, jest w cażym tego słowa znaczeniu | ale jako autora licznych artykużów oraz 

ęcznikiem nowoczesnego kroju. | fachowych wskazówek z zekresu kroju. 
ainłeresoważa © nas osoba autora || to współpracuje Czosnowski z „Posię 
wspomnianego podręcznika, który — | pem Krawieckim” od pierwszych dni 
w imłeniu „Postępu Krawieckiego” za- | jego isłnienia — bo już w pierwszym 
demonstrował na niedawno odbytym w | numerze „Postępu Krawieckiego"” wid- 
Poznaniu zjeździe racjonałizatorów kra | nieje jego nazwisko w dziale zawodo- 
wieckich — projeki podstawowej siatki | wym. W związku „więc z jubileuszem 
kroju, mającej być podstawą i pierw- | „Postępu Krawieckiego”, który obcho- 


i qwocna — nie tylko jeko redaktora! 


etapem. do opracowania jedno- | dził pięciolecie swego istnienia — na- 
u uproszczonego systemu polskie- | leży pamiętać o tej owocnej wspćźpra- 
go kroju. 

Józef Gzosnowski już od najwcześ- 
aiejszych lat interesował się żywo spra 
wami postępu i podniesieniem zawodu 
krawieckiego na wyższy poziom. Nale- 
żąc do Związku Krojczych w Poznaniu, 
braz- czynny 


udział w urządzanych | 


ey. 
Nazwisko Gzosnowskiego Józefa na- 


| pewno nie raz jeszcze będzie druko- 
kane — w związku z akcją racjonaliza- ` 


torską wśród rzemiosża włókiennicze- 
go. Życzymy p. Czosnowskiemu, by w 
lej akcji braż jak najwyższy udział dla 


przez ten związek w.eczorach dysku- | dobra rzemiosła krawieckiego. (Ł. R.). 


5-lecie Spółdzielni Gospodarczei 
Szeweów, Cholewkarzy i Rymarzy 


BOENAŃ (R): W dniu 12 czerwca od- | spółdziełni, kłóra obecnie nosi nazwę 
było się walne zgromadzenie pomoc- | Pomocniczej  Spóździelni  Rzemiost 


: Spółdzielni Pracy 


Józef Czosnowski 
| krawiee*racjonalizator - 


30 abselwentek 
kursu 
konfekeyjnego 


POZNAŃ (8). 
| Zakładu Doskonałenia Rzemiosła za- 
|kończono kurs dła pracownic koniek- 
cyjnych spóździełwi pracy — organizo- 
wany z ramienia Gentrałi Spóździelni 
Pracy w Poznaniu. trważ 300 go- 
dzin. Ukończyżo go z wynikiem. po- 
myślnym 30 kandydatek, z których wiel 
ka część — mająca przepisaną ilość 
praktyki w zawodzie — będzie mogła 
zdawać egzaminy czeładnicze przed 
komisjami -Izby Rzemieślniczej. W ien 
sposób spółdzielnie pracy dają nie tyl- 
| ko zarobek pracownicom, ałe i moż- 
ność wybicia się oraz awansu spożecz- 
nego. - 

Szkołenie w spółdzielniach pracy ma 
bardzo poważne zadania. Chodzi o to, 


by wybrać spośród pracownic spól- | 
dzielni element, który będzie przodo- | 


W sati poznańskiego 
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| GRZEMIEŚLNIK POLSKIÓ 


Nowa seria kursów dokształca jący h 


dla spoździelczości prac] 


Od własnego korespondenta rzemieślniczego 


Nasz korespondent rzemieślniczy do 
nosi z Elbląga, że w tami. Oddziale 
Gdańskiego ZDR rozpocznie się w dniu 
15 bm. nowa seria kursów dokształca- 
iąqcych dla spółdzielczości pracy. 

Przede wszystkim ruszą równoległe 
kursy dla krojczych krawiectwa cięż- 
kiego i lekkiego oraz bieliźniarstwa. 
Wykłady kroju będzie prowadził zna- 
ny instruktor prof, Mikoda. Na kurs 
przybędą słuchacze ze Szczecina, Bia 
łegostoku, Gdańska i Olsztyna, którzy 
w Elblągu zdobędą przygotowanie 
do egzaminów mistrzowskich. 
Programy opracował mgr J. Młotkow- 
ski. Przewidują one wspólne dla obu 
kursów wykłady o Polsce Współczes- 
nej, mają.ce na celu pogłębienie świa 
topoglądu ideologicznego, i z zakre- 
su małeriałoznawstwa. Oddzielnie be- 
dzie prowadzony rysunek zawodowy i 
technologia wykonawcza z ćwiczenia- 
mi praktycznymi. Program przewiduje 
ponadto zajęcia świetlicowe i oparły 
jest na zasadzie przepracowywania 
wykładów w zespołach w duchu 
współzawodnictwa. 

Równocześnie ruszą kursy dla bra- 
karzy branży odzieżowej w działach 
konfekcji ciężkiej i lekkiej oraz bie- 


| liźniarstwa. Wykżadowcami będą prof. 


waż w pracy zespołowej. Absolwentki ; 


kursów: mają być przygotowane nie_iyl- nienie metod | przyrządów używanych. | usunąć niedociągnięcia i anormalne sie 


ko do. pr w „pracy, ale i 
do stworzenia w ie Sk. Mż: 
ery wspóźżycia, współpracy | : współ- 


pracy, organizowane przez Geniralę 
wyrobić odwagę oyw: 


Z odcinka kominiarskieg o E 


——— 


O wyższy poziom 


Mikoda z Krakowa, prof, Fonta 
z Warszawy i inni. Program nauczanij 
przewiduje: przepisy prawne, mafer 
łoznawstwo, organizacja warszłału, 
sunek zawodowy, organizacja pracy. 
współzawodnictwo, technologia w 
nawcza z ćwiczeniami praktyczny! 
"kontrola i instruktaż procesu produk. 
cyjnego, organizacja pracy bra 
międzyoperacyjnego, 48 

Szczególnie doniosłe znaczenie dl 
ekonomiki spółdzielczej mają łe osi 
tnie kursy, gdyż brakarz ocenia, przy 
muje i nastawia produkcję, prowadz 
stałą konirolę brakowania, instruuji 
o sposobach obróbki, musi więc znać 
doskonale wszystkie elementy proce. 
sów produkcyjnych, nie moga mu by! 
obce przygotowania elementów d 
taśmy i krajania. 

Program opracowany przez wiced 
rektora Gd. ZDR mgr Młotkowskiego, 
zmierza do tego, by brakarze spół- 
dzielczości pracy byli przygotowan 
przez swe wysokie kwalifikacje do re- 
gulowania wyników wytwórczych 
czas toczącego się procesu produk- 
cyjnego, co znakomicie podniesie wy 
dajność, oszczędności materiałowe I 
właściwe  wykorzysianie kadr spó 
dzielczych, Marceli Stawiński, 


zawodu kominiarskiego 


Posiępowi kominiarze poznańscy za- | minimalną iłość pożarów komino 
kreślili sobie swego czasu bardzo roz- | zaczadzeń, eksplozji, 4 
ległe zadania, z kiórych najważniejsze; Pionierzy  kominiarstwa / polskiego 
były: posławienie zawodu kominiarskie- | twierdzą, że tylko ustawa ogólnopo 
go na jak najwyższym poziomie facho- | ska, -regulująca sprawy zawodu komi- 
wym, zracjonalizowanie i unowocześ- | niarskiego i jego obowiązków, może 


do wykonywania zawodu, promowanie | sunki do dziś istniejące w. niektóryc 


mistrzów kominiarskich na techników 
łego zawodu, tak by mogli oni wypeł- 
niać dobrze nie tylko dotychczasowe o- 
bowiązki związane z pielęgnacją komi- 
nów — ale by mogli stanąć na wyso- 
kości zadań, jakie nakżada na nich go- 
spodarka narodowa na odcinku oszczęd 
nej i racjonalnej gospodarki: cieplnej, 


niczej Spóździelni Gospodarczej Szew= | Skórzanych, pp. Koterba Konrad — ja- ' 
ko przewodniczący, Małolepszy Karol | 
| — sekretarz, Musiał: Walenty — zastęp- 


gów, Cholewkarzy | Rymarzy. Przed 
$ ły w dniu 12 czerwca powożana 
apostata ta spółdzielnia do życia. Pier- 

miesiące istnienia były trudne — 
wważywszy, że po strasznej okupacji 
miasto było zniszczone | warsztaty rze- 
mieślnicze leżały w gruzach. Nie byżo 
środków obrotowych, trudno byżo o 
towar. W dniu założenia przystąpiło 
do spółdzielni tylko 20 czżonków — 
mimo 54 obecnych na zebraniu kon- 
styłucyjnym. Zabezpieczywszy wpłerw 
trochę poniemieckiego towaru, wyna- 
fejo skromny lokal przy ul. Granicznej. 

Nowo załodona spóździelnia okazała 
sią bardzo potrzebna i z miejsca wy- 
kazała też dużą żywotność. W roku 

5 mia obrołu zgórą 7 milionów 
słotych. Zachęcilo to zwłaszcza szew- 
sów i chołewkarzy do wsłępowania do 
spółdzielni. Uruchomiono H oddzia 
przy ul. Daszyńskiego 42. 

W 1946 r. było już obrołu 50 milio- 
| od w 1947 r. 107 milionów. W tym 

roku lokal z ul. Granicznej prze- 
%iesiono na ul. Marsz. Rokossowskie- 
o. Rok 1948 przynosi dalszy wzrosł 
| wprost kczby członków. 

ziełnia wykazuje w końcu roku 
obrót ponad 282 miliony. Jest to obrót 
iększy osiągnięty przez spóździeł- 

ę. Od 1948 r. suma obrotów obniżyża 
się nieco — ze względu na wprowa- 
dzenie reglamentacji niektórych towa- 
sów | surowców — i ze względu na 
konieczność zaopatrywania się spóź- 
dziełni tylko w Centrali Rzemieślniczej. 
Wyniki jednek działalności spółdzielni 

r. 1949 są również pokaźne i dowo- 
w o wielkiej ruchliwości zarządu. Po- 

atek r. 1950 jest trudny — jednak już 

ecnie syłuac'a zaczyna się wyjaśniać. 

Wspomniane zebranie walne zagaił 
| przewodniczył mu prez. Koterba. Do 
prezydium powożano przedst. lzby 
Rzemieślniczej r. Nowickiego oraz 
przed. Zw. ielni Rzemieślni- 
czych p. Gumowskiego. 

Sprawozdania z działalności Spółdz. 
Grrmodarczej Szewców, Cholewkarzy i 
Rymarzy zdawali: pp. Taszarsk A., Sza- 
ramow.cz J. | włatcy a Prezes za- 
rzadu Józef Szaramowicz omów? szcze 
gfó>ruwo dziażalność spéldziełni na od- 
ginku akcji nakładczej, której zasięg i 


obroty sła'e zwiększają się. Na skutek | 
przez zarząd akcii | 


przeorowadzonej 
gówiadamiającei wśród rzemieślników 
branży skórzanej, nasiapżo już pelne 
zrozumienie rofi rzemieślnika w akcji 
ładcze'. tak, że obecnie zlecenia z 
| akcii wykonywane są w 100 proc. 
W wynku wyborów na omawianym 


gebraniu weszli do rady nadzorezej 


ca, Dośka Wżadysław, Piechota Kazi- 
nerz, Nowak Kazimierz, Nowak Ma- 
rian, Mucha Jan, Walczak Jan, Vogel 
Adam, Ratajczak Józef, Michalski Sła- 
niszaw, Durka Jan, Siwek Henryk, Ga- 
wroński Stanisław — jako członkowie. 
Do zarządu weszli: pp. Szaramowicz 
Józef, jako prezes, Taszarek Antoni i 
Kopicki Feliks. 


Spółdzielnie pracy 


w województwie krakowskim 


We wszystkich spółdzielniach 
pracy woj. krakowskiego odbyły 
się doroczne walne zebrania, na 
których omówiono  dotychczaso- 
wą działalność oraz dokonano 
wyboru nowych władz, 

Przegląd dorobku spółdzielczo- 
ści pracy w woj. krakowskim 
wskazuje na poważne osiągnie- 
cią w zakresie uspołeeznienia wie 
lu dziedzin produkcji drobnotowa 
rowej oraz przedsiębiorstw usłu. 
gowych w mieście į na wsi. 

W ciągu pierwszego kwawtału 
Centrala Spółdzielni Praey w 

rakowie zorganizowała 6 związ” 
ków branżowych. wśród których 
najwięcej spółdzielni pracy zrze- 
szają związki branży  włókienni 
czo-odzieżowej oraz skórzanej, 
Poważnie zwiekszyła się również 
liczba spółdzielni usługowych, 
jak np. spółdzielnie fryzjerskie, 
zakłady naprawy obuwia itd, 

Związki branżowe przychodzą 
miejscowym spółdzielniom z po- 
mocą gospodarczą i orgamizacyj- 
ną, dostarczają surowca, czuwają 
nad jakością į zbytem oraz pro- 
wadzą akcje szkoleniową. 

W roku bież. związki branżo- 
we zorganizowały kursy zawodo- 
we, na których przeszkolono 300 
pracowników. Również ośrodek 
szkoleniowy oddziału krakowskie 
go Związku Spółdzielni 
przygotowuje nowe kadry wykwa 
lifikowanych pracowników, orga- 


| nizująe stałe kursy dla pracow- 
ników spółdzielni j perso elu ad- 
ministracyjnęgo. Szezegó wa- 


ge przywiązużk P w Krakowie 
do szkolegąa i zatrudnienia ko- 
biet, racując na tym polu 


Praey | 


nia nie tylko gźomi w sprawach żywot- 
nych spółdziełni — wspólnej wżasno- 
ści pracowników — ale : do zajmowa- 
nia kierowniczych stanowisk, 


Na zakończenie kursu wspomniane- 
go e rotę a o przema- 
wiał dyr. Stefański, dyr. mgr. A. Li-| A A * 
siecki (z ramienia klerown. kursu i Za- | m hw si e h 44 klasie za- 
kładu Doskonalenia Rzemiosa) oraz | 77098) Œa uczni, dalej akcji oświało- 
kierownik działu szkoleniowego Cen- | "si wydawniczej i propagandowej. 
tali Spółdzielni -Pracy -p.- Hus. Działałność i dążenia postępowych 
kominiarzy poznańskich znalazły apro- 
bałę u władz administracyjnych woje- 
wódzkich, kióre wydaży odpowiednie 
zarządzenia. Zainieresoważy się bliżej 


zabezpieczenie pożarowego, ochrony 
zdrowia, życia | mienia obywateli. 
Pisaliśmy jeż obszernie swego czasu 
o podjętej w tych celach szerokiej ak- 
cji szkoleniowej na kursach specjalnych 
(Zakładu Doskonalenia Rzemiosła w 


kom pionierów kominiarstwa — | wła- 
dze państwowe. | dobrze się stalo, że 
ostatnio Ministerstwo Budownictwa zwró 


z Ligą Kobiet i Dyrekcją Okrę- 
gowa Szkolenia Zawodcwego. W 
ostatnim miesiacu ponad 250 ko. 
biet ukończyło kursy krawieckie, 
czapnicze, wyrobu galanterii itp. 
| Absolwentki kursów zostały na- 
'tychmiast zatrudnione w spól- 
| dzielniach piacy. 
| W najbliższym oząsie powstanie 
T nowych spółdzielni, Wraz z roz 
budową sieci spółdzielni Krakow. ' 
ska Centrala Spółdzielni Pracy 
| nasta wita produkeję swoich’ pla- | 
I 


czych RP do cechów rzemiosż budowla- 
nych — szczególnie do ich sekcji ko- 
miniarskich — o opracowanie zestawie- 
nia czynności wchodzących w zakres 
pracy kominiarskiej oraz wszystkich na- 
rzędzi i przyrządów jakimi postuquje 
jsię w pracy zawodowej kominiarz. 
Może nareszcie odgórnie sprawy łe 
będą uporządkowane i uregulowane. 
Dotychczas bowiem tyłko na terenie 
wojew. poznańskiego i niektórych wo- 
jewódziw zachodnich kominiarsiwo sta- 
ło na wyższym poziomie, w związku z 
czym w województwach tych notowano 


Wyróżnienie 


cówek na artykuły pierwszej po- | 
trzeby. Najwieksze osiągnięcia w 
tei dziedzinie zdobyła jedna z naj 
| wiekszych wytwórni odzieżow. 
konfekcyjnych w Krakowie, 
dzielmia or 1, oraz Spółdzielnia 
Szewska nr 3. Placówki te pod- 
|niosły o 100 proc, produkcję o- 
|dzieży i obuwia dla robotników. 


Zwiększenie i rozszerzenie pro- 
dukcji przez spółdzielnie pracy 
pozwoliło na przerzucenie znacz- 
|uej części masy towarowej na 
wieś. W kilkudziesięciu wsiach 
| m, in. w spółdzielniach produ! cyj 
[nych w Libertowić i Dankowi- 
|each, przystąpiono również do or 
ganizowania spółdzielczych pun- 
któw usługowych. a mianowicie 
zakładów fryzjerskich oraz war- 
sztatów naprawy obuwia i odzie. 


Jak już donosiliśmy w naszych arty- 
kułach sprawozdawczych z tegorocz- 
nych Międzynarodowych Targów Poz- 
nańskich, bardzo dużym zainieresowa 
niem wśród zwiedzających Targi cie- 
szyły się wyroby rzemieślnicze, wy- 
stawiane w pawilonie drobnej wytwór- 
czości, 

Rzemiosło pomorskie, kióre zapre- 
zentowało swój dorobek w postaci 
licznych eksponatów w branżach: me- 
talowej, skórzanej, drzewnej i włó- 
kienniczej, może szczególnie być za- 
dowolone z wyników swej pracy. Jak 
się bowiem dowiadujemy, eksponały 
rzemiosła pomorskiego uzyskały wy- 
sokie odznaczenia. M. in. zosłalil na- 
qgrodzeni 

a) złotymi medalami. warszłał ślu- 
sarsko-mechaniczny Mariana Schnitte. 
ra w Bydgoszczy za precyzyjne apa- 
rały meteorologiczne i weterynaryjne, 
warsztaty siodłersko-rymarskie Toma- 


By. 

W roku bieżącym zaznaczył sie 
> wszystkich placówkach poważ 
ny rozwój współzawodnictwa 
pracv. pierwszym kwarfale 
współzawodniezyło między sobą 
nkolo 3 tys. zespolów. prawie 
>? tys. robotników r - 
ON. zobowiązania, 


zawodem kominiarskim — dzięki wysiż- | 


cio się przez Związek lzb Rzemieślni- i 


rzemiosła pomorskiego na MTP. 


wojewódziwach na odcinku wykonywa- 
nia zawodu kominiarskiego i jego kwa- 
lifikacji. | tyłko taka ustawa dopomoże 
pionierom kominiarstwa do postawie- 
nia zawodu na odpowiednio wysokim 
poziomie w całej Polsce. 
Ustawa taka czy odpowisdnie zarzą- 
dzenia musiały by — zdaniem mistrza. 
kominiarskiego i instruktora -kominiar- 
stwa p. Al. Pieprzyka — zakończyć m. 
in. spory o połączenia kominowe mię- | 
dzy użyśkownikami. Przede wszystkim 
należażoby zobowiązać archiłektów, by 
w projekiach nowych budowli zazna- 
czali wyraźne paleniska i ich pożącze- | 
nia z przewodami kominowymi. W wy= 
packach w gkszych palenisk musiaży by | 
być do pro.ektu dołączone jeszcze ob- 
liczenia przekrojów kominowych iid. W 
już istniejących budynkach, po siwier- 
dzeniu złego połączenia palenisk z 
| przewodem kominowym, obowiązkiem 
wzaściciela domu powinno być umożli-- 
wienie odpowiedniego rozmieszczenia | 
palenisk, choćby trzeba byżo budować 
nowe kominy. Sprawa bowiem komi- | 
| nów, przewodów kominowych jest nie- 
zmierne ważna dla bezpieczeństwa, 
zdrowia i mienia obywałeli, dla akc: 
| oszczędnościowej na odcinku gospo- 
| darki ciep'nei. Na pewno opżaci się 
| koszt przebudowy irud podjęty w 
| sprawach osłatecznego uregulowania | 
| spraw zawodu kominiarskiego na iere- 
| nie całej Polski, skoro się zważy, że 1 
| powodu nieracjonalnego spalania ma- 
| terialów opałowych 'edynie w naszvch 
| domach mieszkalnych marnuje się '-qo | 
małeriażu corocznie za okożo 60 m sre 
dów zżołych, że z powodu poi» ów. 
kominowych obywatele | państwo 30- 
noszą również miłiardowe siraly. Ł. R. 


eksponatów 


sza Wacławskiego w Bydgozczy, Ta- 
deusza Rachuty w Bydgoszczy i Ta- 
| deusza Orawczyka w Bydgoszczy, za 
piękne wyroby skórzane w postaci 
, torebek damskich, waliz podróżnych i 
, bardzo bogatej kolekcji innych przed- 
, miotów galanterii skórzanej, oraz zna 
jna już z zeszłorocznych Targów oraz. 
,z Wystawy w Moskwie wytwórnia 
sprzętu gimnastycznego i artykułów 
sportowych Mieczysława Peterka w 
Bydgoszczy, za doskonałe oszczepy, 
dyski, kije hokejowe i inne przedmio- 
ty sprzętu sportowego, 

b) srebrnymi medalami: wytwórnia 
galanterii metalowej Jana Burcharta w 
Bydgoszczy oraz warsztat precyzyjno- 
ślusarski Augustyna Pieruckiego w | 
Bydgoszczy za pomysłowe ramki, za- 
meczki i okucia do torebek i tek, war 
szłał mechaniczny Bernarda Krajewskie 
go w Bydgoszczy za nadzwyczaj prie 
(Dokończenie na sir. 6) X 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI g 


360 milionów złotych będą kosztowały 
wczasy 49 tyś. dzieci pomorskich 


Zbliżają się wielkimi krokami wakacje, Rok szkolny kończy się 23 czerwca, 
łołeż Wojewódzka Komisja Wczasów dla Dzieci i Młodzieży dokłada wszel 


kich słarań aby wszystkie prace związ 
nych kolonii, późkołonii i dziecińców 


Tegoroczne wczasy na Pomorzu o- 
bejmą 49 tys. dzieci. Koszt utrzymania 
obozo-kolonii, półkolonii |  dzieciń- 
ców wyniesie 360 milonów zotych. 
Obozo-kołonie będą Hozyły 24 tys, 
dzieci, w pólłkoloniach znajdzie się 12 


Solec-Kujawski: Odbyło się tu Rocz- | tys, a w dziecińcach 13 tys. dzieci. 


ne Walne Zebranie Stronnictwa Pracy. | 
W zebraniu wziął udział sekretarz Kom. | 
Grodzkiego i Powiatowego Stronnictwa 
Pracy kol. Roszak z Bydgoszczy. 

Po zagajeniu zebrania į powitaniu 
obecnych przez prezesa Koła kol. Ma- 
fuszewskiego, powożano Prezydium ze- 
brania w następującym skżadzie, prze- 
ONY: kol. Roszak — czżonkowie: 
kol. kol. Gęszczak, Roguszczak i Woj- 
telewicz. 

Referat organizacyjny wygłosił sekre- 
tarz Kom. Grodzk. i Powiatowego kol. 
Roszak, w którym wskazał na obowiąz- 
ki członka wzgiędem organizacji, który 
e przez b a yo i poli- | 

czne powinien się pożytecznym ` 
obywatelem Polski Ludowej. o ME 

Wywody referenta uzupeźnił kol. Ma 
tuszewski, stwierdzając, że tylko pełne 
zrozumienie wszystkich ludzi dobrej 
woli i ich czynny udział w toczącej się 
bitwie o lepsze i jaśniejsze jutro, mo- 
że uchronić świat od nowej katastrofy 
wo,ennej, 

Do nowych władz Koła weszli. pre-; 
zes — kol. Matuszewski, zastępca pre- 
pay seb R zak, sekretarz — kol. 

qszczak, . zastępca Franciszek 
Wojtalewicz, skarbnik — Marian Wró- 
blewski, ławnicy: Trzmiel | Szymczak, 
Dea Rewizyjna: Urbański | Wiiem- 
Po złożeniu życzeń owocnej pracy 
wybr Zarządowi i całej 
organizacji Stronnictwa Pracy w Soreu 
em, kol. prezes zamkną! zebra- 
nie. . 


i 


— 


Armii Czerwonej 
zostanie 
poszerzona 


Projektowana przebudową uli. 
ey Armii Czerwonej wkracza po- 
woli na realne tory. Przed dwo- 
ma laty poszerzono odcinek tej u. 

y- od Placu Zjednoczenia do 
armeliekiej, a obecnie poszerza 


się ulicę na krótkim odcinku 


czechosłowackiej 


Z liczby 49 tys., 9 tys. dzieci spędz! 
wakacje na harcerskich ogniskach koio 
nijnych, Będą to dzieci w wieku od 8 
— 14 lat z ZHP jak i szxkó: podstawo- 
wych. 

Zarówno organizacja wczasów jak 
i stan saniłarny będą w roku bieżącym 
znacznie wyższe niż w roku ub.egłym. 
Komitet Wojewódzki bowiem, nauczo- 
ny doświadczeniem lat ubiegłych, sta- 
ra się uniknąć wszelkich niedociągnięć 
i usterek. 

Każda placówka wczasowa będzie 
w bieżącym roku dwukrotnie wizyto- 
wana przez specjalne zespoły kontro- 
ne posiadające odpowiednie petno- 
mocnictwa. Zespoży łe liczące po 3 o- 
soby będą kontrolowały stan admin!-- 
stracyjno-organizacyjny, sanitarny i wy 
chowanie polityczne. 


ane z przygotowaniami do tegorocz- 
były ukończone w terminie. 


Niezależnie od wspomnianych zespo. 


łów, kontrole placówek wczasowych 
przeprowadzać będzie Woj. Wydziać 
Zdrowia. Wszystkie placówki będą 
zaopałrzone w apteczki, przy- 
gołowano 601 sztuk. Przed wyjazdem 
na wczasy dzieci będą skrupulatnie ba- 
dane przez lekarzy tak, że nie może 
zajść wypadek aby na wczasach znala- 
zło się chore dziecko. 


Sekcja organizacyjna przygołoważa | 
już plan punktów kolonijnych, rozpra- | 
coważa sprawy dotyczące zaopałrzenia | 
punktów w produkty żywnościowe, za | 
opatrzenia w sprzęł itp. 

Słowem zrobiono wszystko, co było 
można aby tegoroczne wczasy dały 
dzieciom pełne zadowolenie, a rodzi- 
com słruprocenłową pewność, że dział | 
wa ich będzie otoczona należyłą opie- . 
ką i spędzi wakacje w najlepszych wa- 
runkach zdrowotnych. 


Atak mszyc na buraki 


Plantatorzy 


Plantacje buraka cukrowego zosta 
ły zaatakowane przez mszyce, Mszyca 
rozmnaża się i żywi z liści buracza- 
nych. Przy silniejszym nasileniu więk 
szoćk liści zostaje zniszczona. 

Rozwój buraka i wysokość jego plo 
nu zależy od stanu rozwoju i zdrowot 
ności liści, Stopień zniszczenia liści 
jest równocześnie stopniem obniżenia 


Nowe filmy 


ujrzymy na ekranach Bydgoszczy 


W najbliższym czasie na ekra- 
nach kin bydgoskich pojawią się 
nowe filmy produkcji radzieckiej, 
francuskiej, czeskiej, węgierskiej, 
angielskiej oraz amerykańskiej. 
Będą to filmy wyświetlane po raz 
pierwszy oraz wznowienia. 

„Zwycięski powrót“ - tak brzmi 
tytuł filmu o bohaterskiej walce 


narodu łotewskiego przeciw hitle. | 


ryzmowi. W walce frontowej i 
partyzantce dzielny naród łotew. 
ski wypiera nieprzyjaciela ze 
swej ziemi przy udziale niezwycię 
żonej armii radzieckiej. Film reży 
serowali Armand į Lejman, 


Czeski obraz pt. „Dni zdrady“ 
przedstawia tragedie republiki 
zaprzedanej 
przez reakcję Hitlerowi w r. 1938 
i 19389, Ponadto ujrzymy dwa fil- 
my wyświetlane już uprzednio 
podczas festiwalu filmów ezes- 
kich, a mianowicie: 

„Dziś o wpół do jedenastej* i 
„Kłopoty referenta Trziszki”. 

Zabawną komedią nieporozu- 
mień z życia wspólezesnych We- 

ier będzie „Wyspa szcześcia”. 

zwarty skolei film kinematogra 


przed Komendą Miasta. i 


Chociaż zakres obecnie prowa- z ZYGA 

dzonych prac brukarskich jest nie ORCANIZACJI BYDGOSKICH 
wielki sam ich fakt należy powi- 
tać z radością, albowiem zbliża| „W dniu 21 czerwca 1950 roku. 
nas do tego momentu kiedy ul.|o godz. 17—tej odbędzie się zebra 

rmii Czerwonej z wąziutkiej u- | nie Koła Terenowego Drzewiarzy 
Mezki stanie się szeroką arterią. w lokalu NOT,u przy ul. Wyzwo- 
komunikacyjną, lenia nr 5 w Bydgoszczy, 


Sroda liieracka 


0 „Beniowskim* S/owackiego 


Prof. Tadeusz Makowiecki tegorocz= 
ny cykl 25 śród literackich godnie zam 
knął wykładem o „Beniowskim” Sło- 
wackiego, który był jednocześnie łakże 
u nas zamknięciem obchodzonego w 
całym kraju jubiłeuszowego roku tego 
poeły. Chociaż pozornie zdawałoby 
się, że prelegent wybrał dość wąski 
temat, bo omówienie tylko jednego 
dzieła, jednak, jak się okazało, ujął 
go tak szeroko, tyle potrafił z niego 
treści wydobyć, że w jego oświetle- 
nia ukazały się nam zarysy świałopo- 
glądu Słowackiego jako podstawy 
ideowej nie samego tylko „Baniow-- 
skiego”, ale całej jego poezji. Dlate- 

Makowiecki słusznie określił io 
Śrieło jako utwór centralny, 

Gdy niejednokrotnie można spotkać 
się ze zdaniem, że Słowacki błysko- 
tliwym wirłuozostwem „Beniowskiego” 
chciał tylko olśnić ` podbić niechęt- 
nych sobie lub obojętnych dotąd czy 
ielników oraz rozprawić się z wrogi- 
mi krytykami, to prelegent nie kwe- 
stionując łakże i łych pobudek, jako 
na najbardziej istotny element poe- 
malu wskazał na szeroki program 
ideowy, przewijający się stale w pār- 
fii lirycznej utworu niemal od pierw- 
szych jego słów aż do punktu kulmi- 
nacyjnego, którym jest kończąca utwór 
walka ideowa z Mickiewiczem. A ire- 
ścią tych rozlicznych, ciaqle zmienia- 
jących się dygresji, składającą się na 
główny zrąb ideologii Słowackiego, 
to nakaz pełni człowieczeństwa, apo- 
łecza szerokiej myśli, nieustannego 
postępu, życia na długiej fali, ykocha 
nie wielkości i mocy, młodzieńcza 
ufność w swe siły, lot w jutro, Stąd 


całość dzieła tchnie ogniem walki z 
wszelką małością i buniem przeciw 
wszelkiemu zacieśnianiu i ogranicza- 
niu, Ten nurt myślowy wycisnął swe 
piętno również i na parłii epickiej u- 
tworu, a w szczególności na tle prze- 
strzennym ; czasowym dzieła, na cha- 
raktystyce postaci, na kompozycii, na 
stylu, składni. 

Dzięki właśnie temu elementow: bun 
fowniczemu, rewolucyjnemu, postępo- 
wemu „Beniowski“ zajmuje centralne 


'miejsce i to nie tylko w twórczości 
samego Słowackiego, ale i w roman-: 


tyzmie europejskim, bo łamie tak sta 
re konwenanse literackie jak i zuży- 
te, przestarzałe formy życia. 
Nafuralnie, że to, co nam podał 
prof, Makowiecki, nie obejmuje jesz- 
cze wszystkich najbardziej charaktery- 
stycznych cech myśli twórczej j poezji 
Słowackiego, bo  przekraczałoby to 
już ramy  jednogodzinnej prelekcji, 
zwłaszcza jeśli wywody, jak w tym 
wykładzie, mają silne oparcie w przy- 


kładach ;  arqumentach rzeczowych 
Ale w tej idęologii nakaz walki z 
istniejąca rzeczywistością jest jedna 


z najbardziej typowych cech ; z ta 
myślą przewodnią prelekcji każdy mu- 
siał się zgodzić, 

Zbyteczne byłoby jeszcze dodawać, 
że prelekcja przez s 'oje walory nau- 
kowe słała na prawdziwie uniwersy- 
teckim poziomie, że była mistrzow. 
sko skomponowana i ubrana w po. 
ciogającą, powabną szatę słowną. Te 
goroczna więc osłalnia środa 'literac- 
ka zapisze się z pewnością lak najle- 
piej w pamięci słuchaczy. 

Marian Piąłkiewic; 


fii węgierskiej reżyserował Mar- 
ton Koieti, 

| „Kłopotliwe alibi“ oto tytuł fil- 
mu produkcji francuskiej, który 
ukaże się na ekranach kin byd- 
goskich, Treść jego jest sensacyj 
ino kryminalna, a więc dość fra- 
| pująca w rozpoczynającym, się se 
jzonie ogórkowym, który niewątpli 
| wie nie omija i kin. Do tego same 


igo kalibru należy również zapo- 
wiedziany dramat angielski pt. 
„Urodzony w październiku*. Film 
ten reżyserował R. Baker. 

W programie składanym ujrzy 
my m. in, amerykańską średnio- 


brońcie się! 


plonów, Liście napadnięte mszycą ła ! 
two rozpoznać od liści zdrowych, bo 
w okresie początkowym mają one ro- 
dzaj bąbli (pewnego  skędzierzawie- 
nia) a przy silniejszym ich napadnię_ 
ciu: ulegają zupełnemu zwinięciu. 

W drugiej „połowie lipca schną, 
Rozwój i wzrost buraka w ciągu 6 ty 
godni zostaje zahamowany. 

Licząc dzieńny przyrost w tym ©- 
kresie po 3 q, winno przyrość 120 q 
na ha. Skoro liście zostaną uszkodzo” 
ne w 50 proc., to straty spowodowa- 
ne przez mszyce mogą wynieść około 
60 g korzeni na ha. R 


Chcac skutec e zapobiec klęsce | 
mszycy, winni wszyscy plantatorzy o~! 
bejść starannie swoje plantacje. Mszy ` 
cę na liściach w początkach winno 
się dokładnie rozgnieść palcami, na- 
tomiast liście już zwinięte najlepiej 
obrywać do kubełków, nastepnie li- 
ście wraz z mszycami dokładnie 
zgnieść i spalić, 


Ogromna pomoc w tej mierze mo- | 
głyby dać dzieci szkolne, należy je! 
tylko dokładnie zaznajomić z rozezna | 
waniem liści napadniętych  mszycą. 
Poza tym tam je jest możliwe na! 
leży stosować ińne środki zwalczania 
podane w plakatach Centralnego Za- 
rządu Przemysłu Cukrowniczego i w 
„Poradniku Plantatora* jak również 
w innych pismach i ulotkach, 


Udział sportu wiejskiego 
w wojewódzkim święcie KE 


Sport wiejski, który bedzie najsiłniej re- | Bydgoszczy, wieś reprezentować będzie Małecki, proboszcz parafii Milosier- 


prezentowany w Święcie Kultury Fizycznej | grupa gimnastyczna, która wykona osno- i dzia Bożego, 


+ 


Mese HB 
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AAAA MIANA 


| Teatr Ziemi Pomorskiej. W piątek i w 
sobotę: Wiosna w Norwegii. 


KINA — Pomorzanin: Upiór w Operzą. 
Polonia: Albeniz. Wolność Antoni i Am 
tonina. Orzeł: Saławat, wódz Baszkirów, 
Gryf: Bogata narzeczona. Bałtyk: Torpe 
dowiec nieugięty. Bagatela: Śluby kawa» 
ierskie. 

Seanse: Pomorzanin, Gryf, Wolność 
i Polonia: 16.00, 18.15 i 20.30, Orzeł i Bał» 
tyk: 15.30, 17.45 i 20. Bagatela: 20,45, 


DYŻURY APTEK: Apteka „Pod Lwem“, 
ul. Grunwaldzka 37, tel. 34-31 i Apteka 
„Przy Bielawkach*, Al. 1 Maja 91, tel. 28-61. 


Ważne telefony: Kom. MO 25-16, Pog, 
Ratunkowe PCK 10.00. Straż Pożarną 
11-11. Postój taksówek 36-55 i 30-62. Inf. 
i reki, centr. miejskiej 02. Biuro n-rów 
1 inf, centr. miejskiej 08. Biuro napraw (4. 
Przyjm, telegr. 05. Zegarynka 06. „Orbis“ 
22-27. Inf. kolej. 11-87. 


Program radiowy na bydgoskiej fali 
Sobota, 17 czerwca: 

8.05 Program lokalny dnia. 8.07 Komu- 
nikaty; 8.10 Muzyka. 14.15 Mozaika mū- 
zyczna. 14.40 Pomorski dziennik radiowy. 
16.20 Przegląd kulturałny. 16.35 Rytm 
i melodia. 16.50 Drugi fragment opowia- 
damia J. Markiewicza „Nie szukałem ty- 
tułu*. 17.00 Przy sobocie po robocie. 22.00 
Komentarz tygodnia. 22.35 Muzyka ta- 
neczna. 


PROCESJE 


Bożego (Ciała 


Parafia Miłosierdzia Bożego na Wile 
czaku obchodziła święto Bożego Cia- 
ła bardzo uroczyście. O godz. 16,30 


nieszpory odprawił w asyście księdza 


Grzegorskiego i ks. Wrzeszcza ke. 
prob, Rółski, po czym wyszła proce- 
sja z kościoła którą celebrował] ke. 
prof, Balcerek, proboszcz parafii Św. 
Wojciecha. Procesja przeszła przem 
ulice Nakielska, Czerwonego Krzyża, 
Huzarską, Słoneczną i Nakielską do 
świątyni. Ewangelię éw. odśpiewali: 
ks, prof. Pomin, ke. proboszcz Rólski, 
ks, superior Kurdziel, i ke. prof. Ha” 
nelt. Przy poszczególnych ołtarzach 


| pienia wykonał chór, przy organach 


zasiadł dypl. org. Gromek, 
Urząd honorowego asystenta i go- 
spodarza sprawował ke. dr Małecki. 


W PARAFII ŚW, WOJCIECHA NA 
OKOLU 

Główne uroczystości Bożego Ciała 
w ej parafii rozpocz się. nieszpo- 
rami e godz. 17,30, które w asyście 
ks, prof. Frąckowskiego i ks. Grzegor 
skiego celebrował ks. sup. Giemza, 
Po nieszporach wyruszyła procesja, 
którą w otoczeniu duchowieństwa pro 
wadził z Najów. Sakramentem ks. dr. 


Pochód skierował się 


w gminach wiejskich i- miastach powia- | wę, nawiązującą obrazowó i ruchowo do przez ulicę Nowogrodzką, Staroszkol- 


towych województwa pomorskiego, przy” | 
gotowuje się pilnie do godnego wystąpie- 
nia i przeglądm stale rosnących szeregów 
LZS-ów. 

W Woj. Swiecie Kultury Fizycznej w 


Wszechnica 
| Radiowa 


Dyrekcja Państwowego Liceum Han- 
| dowego w Bydgoszczy  zawiadamie, 
że egzaminy z zakresu | kursu WR od 
będą się w poniedziałek 19 czerwca 
br. o godz. 16 w gmachu szkoły (Ko- 
pernika `1)., Egzamin (bezpłatny) prze 
| znaczony jest dla absolwentów szkół 
średnich zawodowych i ogólnokszłał- 
cących. Obejmuje następujące zoaów) 
nienia: Rozwój społeczeństwa ludz- 
kiego, podstawy ekonomii, naukę o 
Polsce i geografię Polski. Składający | 
z wynikiem pozyływnym otrzymują | 
świadectwa. Zgłoszenia przyjmuje se- 
kretariat szkoły, 


Na budowę 
„Pomnika Wdzięczności 


Podstawowa Organizacja  Partyjna 
oraz pracownicy Centralnego Zarzą- 
du Przemysłu Fe:menłacyjnego w Byd- 
goszczy w ramach czynu 1 Majoweqo 
wpłacili na budowę Pomnika Wdzię- 
czności 8.050 zł. 


0 tym trzeba wiedzieć! 


Wydział Administracyjny przy Pre- 
zydium Miejskiej Rady Narodowej w 
Bydgoszczy przypomina właścicielom, 
dzierżawcom i administratorom nieru- | 
chomości .o ciażącym na nich obo. 
wigzku oświetlania kondygnacji klatek 
schodowych od zmroku do qodz. 21 
w porze zimowej, względnie do goaz. 
22 w porze lełniej, o kolejnej nume- 
racji domów ji mieszkań oraz o obo- 
wiąz'u wywieszónia aktualnego spisu 
osób faktycznie zamieszkujących w da 
nej nieruchomości (lokalorów i sublo- 
katorów), 

Winni nie przestrzegania pociągani 
bedą do odpowiedzialności karno- 

min si: ocyjnej, 


pracy chłopa, jego dążeń do ćwiczeń i u- 
prawiania sportów. 
Kolarze LZ8S-ów ze Skalmierowie i Jak- 


ną, na ul, Grunwaldzka, gdzie znajdo 
wał się pierwszy ołtarz, na ul. Chefs 


lobe UE nad 


=. WAB A "M Nią waj rógi ołtarz) Ślaska. Jasna, 

towym w Inowrocła...«, staną na starcie gdzie zbudowano trzeci ołtarz, ul. 

wyścigu kolarskiego w dniu Swięta K. F. Grunwaldzka do czwartego ołtarza 1 
Kapela ludowa LZS-u z Mroczy przygry- ul. Kanałowe z powrotem do świąty- 

4 epres zaa tet pat ada a Ewangelie św. przy ołtarzach od” 
narodowych, które wykonają członkowie | gpj i 

LZS-ów z Jaksic i Złotników Kujawskich. | ow E i ZAC 

Zespoły te wyróżniły się na scenach po- | jej "Śpiewał chôr pod kierufkiem 


morskich świetlic, festynów i dożynek i} x 
znane są m. in. we Wrocławiu, gdzie wy-, dypl. org, Templina. Po czwartej E= 


 stąpiły na centralnych dożynkach i w War | wangeli św. na środku ul. Grunwaldz 


szawie, gdzie na Święcie 1-Majowym wy-;kiej ks. celebrans udzielił Najśw, Sa- 


stąpiły na rynku mariensztackim. 

Kapela ludowa z Mroczy zajęła m. in. 
II miejsce w wojew. konkursie sztuki ra- 
dzieckiej w Bydgoszczy, Młodzież LZS-ów, 
która garnie się do pracy I sportu, oglą- | 
dać będziemy na stadionie Zwiądkowea | 
w dniu Woj. Swieta K, F. l 


Otwarcie wystawy 


kramentem wierńym błogosławieńst- 
wa; przy wkroczeniu do Świątyni chór 
odśpiewał hymn „Te deum“, który za 
koficzył uroczystość. Honorowym asy" 
stentem i gospodarzem uroczystości 
był ks. prob, Balcerek, 


Nowy prad czasu 


porwał kadry przysziych plastyków 


„Ubiegły rok szkolny — możemy już tak o nim pisać, gdyż zaledwie kif- 
ka dni dzieli nas od zakończenia nauk — dla Państwowego Liceum Tech- 
nik Plastycznych | Państwowego Ogniska Kuliury Plastycznej w Bydgoszczy 
był rokiem wyjątkowo ważnym. W czasie tym nastąpiło przeobrażenie dotych 
czasowego kierunku sztuk plastycznychna kierunek socjalistyczny. Wydarzenie 
ło nie pozostało bez wpływu na działalność grona profesorskiego i prae 


eży wspomnianych zakładów. 


Szkoła | jej młodzież kroczą już zdee- 


ydowanie z tym prądem, który idzieprzez cały kraj, z prądem, który wie- 


dzie do $ocjalizmu”. 

Tymi mniejwięcej słowy dyrektor be 
eeum i Ogniska prof. M. Turwid zagaił | 
uroczysłość otwarcia dorocznej wysta- | 
wy prac uczniów w salach Pomorskiego | 
Domu Sztuki w obecności naczelnika | 
Wydz:ażu Kulłury i Szłuk: Urzędu Wo- | 
jewódzkiego mgr Kowalkowskiego, re 
prezentującego jednocześnie WRN, | 
mgr Esmana przedstawiciela MRN gro- 
na profesorów, rodziców uczniów, 
przedstawicieli prasy | innych. 


Otwarcia wystawy dokonaż naczelnik 
mgr Kowalkowski, podkreślając, że wy-+| 
stawa obrazuje  cażoroczny dorobek | 
dwóch szkół | jej wychowanków, bę- | 
dąc jednocześnie sprawdzianem ich po | 
stępów i osiągnięć. | 

A osiągnięcia te i postępy są wielkie 
Świadczą o tym eksponaty Liceum roz 
mieszczone na parierze, a obejmujące 
poligrafikę, dziaż introligatorstwa, dzia] 


tkactwa, rysunki malarstwo itd., jak 
również eksponaty Ogniska znajdujące 
się na | piętrze, podzielone na prace 
kursu dla dzieci, jednorocznego kursu 
dla dorosłych i 3 letniego kursu dła 
dorosżych. A podkreślić należy, że wy 
konawcami ich są ci, którzy poza na- 
uką w innych zakładach, względnie 
poza pracą zawodową poświęcik się 
sziukom płastycznym. Znajdujemy tu 
również rysunki, malarstwo, figurki z 
gliny, a nadto bogały dział plastyki u= 
żytkowej, 

Zreszią z poszczególnymi działami za 
poznamy naszych Czytelników w osob- 
nej recenzji. 

Dziś jeszcze wypada wspomnieć, że 


rzeczywiście w większości eksponałów . 


przebija tematyka wybiinie socjal: stycz 
na zgodna z tym nowym prądem, © 
rasa na wstępie wspomniał prof. 
urwia. 


"ORA T 


mua Sr. 6 


Śtwarcie XIV mistrzostw Połski 


w łucznictwie 


SOPOT 4 bm, rozpoczęły się na 
zamówię miejskim w Sopocie XIV | 
i Mistrzostwa Polski, które / 
ygromadziły na starcie 60 najlepszych 
zawodniczek i zawodników z Krako- | 
wa, Łodzi, Olsztyna, Poznania, Rzeszo | 
we, Warszawy i Gdańska, Otwarcie | 
mistrzostw poprzedziła defilada. Po 
odegraniu Hymnu Narodowego i Mię- 
dzynarodówki oraz po wćiągnięciu j 
flagi na maszt przemówienia powital- į 
ne wygłosili w imieniu GKKF przewo | 
dniczący WKKF — mjr. Kuśmidrowioz 
przewodniczący MRN w Sopocie — 
Miller i prezes Polskiego Związku łu 
czniczego — Opiłowski. 
Zawody rozpoczęto oddaniem strza- 
łów honorowych na cześć Prezydenta | 
RP Bołesława Bieruta Marszałka Polski | 


Mistrzostwa tenisowe 
Czechosłowacji | 


- W trzecim dniu Miedzynarodowych 
Mistrzostw Tenisowych Czechosłowa- | 
dji padły następujące wyniki: | 

Gra pojedyńicza mężczyzn: * 

Piątek — Drechsler (CSR) 0:6, 6:2, 
6:2, Radzio — Asboth (Węgry) 2:6, 
0:6, Vad (Węgry) —  Christelbauer 
=: 6:0, 6:2, Stefan (CSR) — Stolpa , 

ẹgry) 6:3, 6:4, Katona (Węgry) — 
Ambroz (CSR) 6:8, 6:3, H. Skonecki 
Zabrodsky 3:6, 1:6. 

W grze pojedytńiczej kobiet Jędrze- 
p. wygrała w. Qq. z Toulova, Hii- 

(W Ar Velecka 6:2, 6:2. 
rakat ai gry) — Jilkowa 6:0, 
6:0. 

. Gra mieszana Wł. Skonecki, Jędrze 
jowska — Lendl, Rochova 6:0, 6:2, H. 

i i, Rarkova — Skladal, Mikli- 

7:5, 6:4, Katona, Kożeluchova — 

„. Błgrova 6:0, 6:2, Asboth, 
Koermoeczy — Mrakota, Sadovska 6:4 
6:2. 

Gra podwójna mężczyzn Piątek, 
Chytrowski — Kozich, Tizsmovski 6:3, 
16, 57, Radzio, Vachtel — Pisecky, 

— 16, 26, 


| PRZETARGI I LICYTACJE || "ióó.06i6". > 


wych. Tastrów 


(4589) 


dzie! 
| PRACOWNICY POSZUKIWANI | 
RSE ELDE, 
2 siły buchałieryjne poszukuje Państwowa Fabry- 
Mat Trzcinowych w kawie Olsztyńskiej, Po- 
25.000 miesięcznie.Mieszkanie skarbowe. 


(4582) 


D- R- UKH 


wykonuje 
KARNI 


BYOGOSZCZ, Czerw. Armii 


:WSZELKIEGO RODZAJU 


RADIO 


PROGRAM RADIOWY NA SOBOTĘ, 17 OZERWOA: 


510 Początek audycji. Audycja dla wsi. 19.15 
518 Sygnał czasu. 5.15| Koncert krakowskiej or- 
Bireszczenie wiadomości | kiestry P. R. z udziałem 


„ 520 Koncert |solistów. 20.0 Dziennik 
świata pracy.  6.00|wieczorny. 20.40 Na mu- 
Streszczenie - 


wiadomości |zycznej fali. 21 

. 6.06 Gimnasty- | pieśni masowe. 

ka. ©. 
mandolinistów. 6.45 Dzien- | fragment 
nik poranny. 7.05 Program | Petersena. 
dmia. 7.10 


7.0 -Mozaika muzyczna. |na dzień następny. 
8.00 Streszczenie wiadomo- | Muzyka taneczna. 24.00 Za- 
ści porannych. 8.15 Wszech | kończenie audycji, hymn. 


ROZGŁ. MOSRIEWSKA 
DLA POLSKI 


12.04 Dziennik południowy. 11.15 — 11.30 (na falach 
12.25 Przerwa. 13.30 Pro- |19,58 m i 19,78 m), 14.15 


mica radiowa. 8.35 Przer- 
we. 1150 Sygnał czasu i 
hejnał z wieży Mariackiej. 


gram dnia. 18.35 Audycja |15 w niedziele 


szkolna dla klas X i XI.|25,28 m i 31,65 m). 16.30 — 


14:00 Przegląd kulturalny. |17 (25,6 m, 30,8 


1410 Najciekawsze audycje |30,74 m i 81. 65 m) 19.30— 
przyszłego tygodnia. 14.55 |20.00 i 21.00 — 21.80 (31,22 
Koncert solistów. w Ropa łki. 
Spiewająca wycieczka. 16.00 środy | piątki — 22.00— 
A towy. m oraz na falach dług. 
22.30 koncert na falach: 
25,21 m, 30,74 m, 30,96 m 


15.30 |1068 m). 


Dziennik ` 
18.00 Audycja 8. P. 18.15 
1 ludowa. 18.40 
radiowa. 19.00 


i na falach dł. 


Czerwoni . — Telefon 
OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERATY 


i autobusu 
stanie. użytecznym. Skcadanie ofert | 


| 


godz. 12.00. Dyrekcja 


emi Pomorskiej zastrze- 


” wybór oferenta jak | unie- 
Śnienie przetargu bez podania powodów. 


R 
Rb nl Wydawniczej „ZRyw' 


.10 Polskie 


Koncert zespołu | zerwa. 22.00 Nasza ulica — 
powieści 
23.00 Ostatnie 
Gimnastyka. | wiadomości. 23.10 Program 


na Kongres AIBA 


WósBLAWĄ, 14 bq. wrieciaja oa | 
moiotem do Kopenhagi na Kongres ||, 


Międzynarodowego ŻŹwiązku Bokser. | pl» IFA 
| będąc ostatnio ro W arszarte 


Konstaniego Rokossowskiego i Premie 
ra Józefa Cyrankiewicza. 
Tytuły mistrzów bronią: w konku- 


skiego (ATBA) pracę - -B polska w 
reneji żeńskiej Kondracka Ogniwo — : — em- zmnalazłem się na popularnym 


eskietarz 
Warszawa, w konkurencji męskiej Berg i praedatawic'al PAB — Bapłatka „Zieleniaku”, z daleka zawważy- 
Skrzypkowski Unia — Boruta Źgierz. | Asy ość ża poisia razem łem przystojnego blondyna m pum- 
w klasyfikacji zespołowej żeńsiniaj z trzy ową) delegacją radziecką, , pach, który stał na krzeseśku i wy- 
Związkowiec Kraków, a w męskiej ,która po jednodniowym pobycie w krzykiwał dźrmięcznym: tenorem: 
Unia — Boruta Zgierz, Warszawie je się również na kon | — Patentoroe, amerykańskie pod- 
W pierwszych konkurencjach zwy” | 9795 AIBA: | piazki” I na ki i na pl tfusyl 
= em PP EE Alona 
Mężczyźni: dysta eż j ine i praktycz dmiąz 1 - 
wię Won TORA 106 pk 3 m, P rzed tur miejem ;, Sof. Migdała, któren ukończył 
Filip Ogniwo Warszawa 189 pkt. 30| W W imahleden myższą akademię m Milanóroku, a 
m — Twardowski B. Unia Poznań 19% | pogue] Z nej, ke (lat rzez: ZTRU- 
kt. trójbój (90, 70, 50 m) — Skrzyp- | LOND i żaż ; |szony się został występomać za żywą 
kowski 428 Ba. i ost: | sowy nę, re winna stag lekramę jednego baru! I młaśnie owe 
Kobiety: 70 m — Kondracka Ogni. |bm. W turnieju wezmę: udział repre- podmiąz. i postawili go na nogi! A 
wo Warszawa —- 200 pkt. 60 m, — |zentanci 25 państw. Ww rozgrywkach | więc komu, komu, bo idę do domu! 
Niestety, mimo tak energicznej pro- 


Kondracka — 240 pkt. 50. — a ge ie wezmą udziału _obrotice: 
cka — 191 pkt. trójbój (70, 60, 50 m) | zim SA) i zwyci 5 m | oaoióy, nikt się nie krąpił z naby- 
Kondracka — 601 pit. 1948 — Falkenburg ( A). | ciem podwiązek. Podszedłem mięc do 


blondyna i zapytałem nieśmiało: 

— Jak tam m interesie, niebardzo? 

— Nie pytaj pan lepiej.. — moe- 
| stehnął — język mi.już skołomwaciał, 
| o gębie zaschło, a tu nic! Żaden ba- 
jer nie pomaga! Zmienili się czasy, 
panie szanowny, zmienili! Przed moj 
ną inny był ruch! 

Tu oczy przestoniła mu zaduma. 
Złezt z krzesełka i pokiwał żałośnie 
głorą: 

— Pamiętam, panie szanowny, jak 
z Felusiem Biedronka opchnęliśmy 
raz kołumnę Zegmonta za sto zło- 
tych! 

— Komu? — spytałem z zaintere- 
sorwaniem. 

— Do Fełusia przyjechał wtenczas 
| jeden chomąt z Grójca. Przyjęliśmy 
| go z szaconkiem, bo już był facet 
ciuf-ciut starszawy i forsy miał jak 
' lodu. Wbił sobie ro makórkie, że ku- 
! pi kamienice, ale Feluś mu to odra- 
| dzit. „Daj spokój, Leon — pomiada 
— 0o ci z kamienicy? Tyłko z loka- 


AK BERK 3 8 
N ) w Polsce bawi obecnie czechosłowacki 
tańca. Zespół ten zatrzymał się w naszym kraju na zaproszenie Zarz. Gł | nasobaczą, obrugają karalnym sto- 
ZMP w drodze powrotnej ze Związku Radziecki i dał jeż w Warszawie mem i nagie zjamią! Kwp se co in- 
kilka występów zdobywając z miejsca gorącą sympatię i uznanie publicz: | nego!” „A co?" — pyta ten ów Leon. 
ności. Foto — Film Polski |,Pomnik!" 


> tego starożytnego faceta pod tytułem 
W l h król Žegmoht, który m szyszaku i z 
- RARE ac E> figuruje przed Zamkiem!“ 


sca gin pot się w głowę, pomedy- 
i mówi: „Zegmonta ar 


SKY 


Na występach 


jeszcze czas nabyć los: O 

a gt HF" 4 ay > 4 średniowiecza znałem, ale to nie był król, t rzeź 
8 ń y z nik. je miał w Karozewiu!” „A 
| 1087 SZCZęŚCia- RAMY alszy ze sta. finz — Połuć na p — don wd fo 

szcz, Al. 1 25 ; F wołaśnie pr se 
h ua nak iH > z + Ga „ng z i ti ja są tas ohłopie grobie 
- remik: a w gra | iterałuzy. | w jaki sposób?” „A ro taki, ź zasło- 
Kupujemy beczk JPSDNNE wę ioiai: niąż króła prześcierad i będzie 
żelazne 200 itr. w każdej Gachat Fuajt_ Czy nowy pre- | pokazywał za bilefamył Hoty interest 
ilości — Pomorska Wy- | 79 republiki przywróci wolności |] co pan parieez: Taką mu starał 
twórnia Chemiczna 5 , jak wolność prasy, | gadkie, że Leon się Febuś 
lnia Pracy — Byd- wolność sumienia, wolnošé zrzesza- |na mnie mryga i mówi: „Zarąz to 
goszoz, Al. 1 Maja 08 nie stę? Czy wprowadzi reformę 10l- | załetwieny S j, Adam, po inży- 
ną, której domagają ole masy bezro|- | niera?" Właśnie napatoczył się Kula E 


nych? (Gzy włączy swój kraj do fron- | my Franek, ten, co rzodkiemkamy 

| p RE | tu Światowego pokoja? © handlował. Objaśniem go detalicznie, 

Í PRZE w ci zwyeięstwo p&r- | że ma się zostać za inżyniera. „Mo- 
Gr i kłejarnia || i gemokratycznej położyło jednak | gie — mómi — aje nie za olekstryka, 
waty H. Sośniak | S-ka, | 9szcze jeden ponury cień na tureckie | bo prądu się chołernie bojam!“ Przy- 
Łódź; uliea -Zamenhoła stosunki. Partia „demokratyczna zde- | prowadziłem Franka do Felusia, a Fe 

2 poleca wałę koł. || maskowała cię już jako tak samo pro- juś mówi Leonom$: „To jest najważ- 

Š | drową i krawiecką oraz amerykańska, jak jej republikańska | niejszy magistracki inżynier, któren 
E | przyjmuje do  grępło- || przeciwniczka. Szef tej partii Fuad zajmuje się pomnikami! Powiedz pan, 
E wania. 4588 | Kevpnilu Prawie „Wysiłki nasze | panie inżynierzę, temu oto ciapciako- 
: pójdą w kierunku wzmocnienia naszej mi, że faktycznie magistrat zamiaru- 

A szare zę de ytego do- | przyjaźni ze Stanami Ziednococnywić. | je ać ppp eao, opyltćé, bo burmi- 
naj zał Tdi WKP By. mę W całym programie politycznym nie | strzowi pieniędzy trzeba!' Franio za 

18 Beuta (0477 znałaało ię anj jedno słowo o nie- raz się zmiarkował o co chodzi. „Oro- 
= zależności państwowej. lub pokoju. | szem, faktycznie — porołada — z tym 
i Lecz lud turecki nłe zamierza być | królem m tylko kłopot, a bur- 
EJ nadal ludem niewoiniozym, Wzmaga- | mistrz jest olllopak mortusomy, mięc 
Obełgę rzuconą na Wr- jaca się codzienna walka o wolność, | możemy go panu szanownemu opędz- 
szulę Różanek cofam — demokrację i pokój ogarnia miasta | lomać, czyli wodadi 150 złotych 
przepraszam Urszuła Ży- | i wsie udtęczonego kraju. kosztuje!“ „O rany igk drogo! — 
gulska. (0476 €. S. H. |zmartrił się Leon. — taniej nie 


21.30 Re- 


Jana 


28.15 


(25,6 m, 
m, 30,9 m, 


1068 m). 


| PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJ 


A DO 20 KAZDEGO msia OA kipi! go) 
ORZĘDY I > > RE ki QNTO PEO te Wi Sere 
RE i RUN ie ORE TAi 


Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW”, w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. 


Niezwykła transakci 


zespół pieśni i | torami będziesz się użyrał, jeszcze ci ` 


„Jaki pomnik?“ „A noi 


x 


będate?" „Nic a nic! An kapie jh 
Nas samych to drożej kosztomała 
Widział pan ten pałasz? Szroedzka 
stal, nierdzewna! 4 tę koro 
lantamy rmysadzana!” Jak Leoi 
słyszał e brylantach, zaraz spu 
fonu i targ ro targ sprzedaliśmy mu 
króla za równe setkie! Zaraz 
kielner przyniósł ździebko do roy 
cia, obleliśmy ten interes i zasuwamy 
do Zegmonta. Akuratnie jakiś fote 


nio i napuścił Leona: „Cóż że ty 


móri — byle łachudrze pozwolisz 


króla fotografować? Za darmochę?* 
Leon zrobił niemożebną drakie, foto= 


grafista prysnął, a Leoś, proszę obye 


] A 


matela, począł się rodrapymać na ó 
słup, żeby króła zakryć marynark. 
„Nig bój się, Zegmonoie! — krzyczał 
— Włos ai z głowy nie spadnie!” . 
co młazł kawałek, fo ryms! z porro- 
tem! Ja stoję i patrzę tylko, co z 
tego wyniknie. I nagle słyszę: „Adam, 
mal mnie m ucho!“ 
pytam — a za cof“ 


„Nie pytaj, 
tylko mal!“ Patrzę i i 


pe że 
Feluś coś podejrzanie mryga. Od rar 


zu skaporałem się, że mu te nóżki 


zaszkodztłń. Gmizdłem go więc m u- 


cho, a Fełuś siada n2 trefuarze i zae 
czyna płakać. „Gmwizdnij mnie Adam 
jeszcze raz, bo Judasz jestem! Krółą 
Zegmonta m niewolę egipską sprzeda 
łem! Patrz tylko, co ten chomąt z 
niem wyprawia!“ Faktycznie, Leaś 


Ki 


| grafista pstrykał go. Zobaczył to Fra. 


ay 


„Feluchna — 


i 
1 


- 


e. 


zdjąt pantofle i ro skarpetkach lezie 
na króla. „Ratuj Zegmonta!* — woła 


Feluś. Niestety, proszę obymateła, 
mogłem, bo właśnie pokazał się 
ny. Leosia ściągli z kolumny no- 
gamki i zapromadzili dð uła. eog 
miadoma, że nie było na co ogekać. 
Daliśmy drapaka i koniec. ZŻegmont 
ży taż Byli czasy, praroda? 

u p. m przypomniał sobie 
docznie o smutnej rzeczymistości, 
| znowu rolazł na krzesełko i załntono= 
mał przyjemnym tenorem: 
| — Pefentowe, amerykańskie 
|miązki! Komu, komu, bo idę 
| domu! 


| W. zamyśdleniu swą sty 
smoja drogą. Tstotnie — l zæ 
miera. Czyż dgisigj żną choćby 
, pomyśleć ò takiej a 
JB 


Wyróżnione 


skaponaty 


(Ciąg dałszy ze wrony 4 


cyayjnie wykonane koperty do sagar» 
ków į wielokluczowe zamki mechanież 
ne, wreszcie wytwórnia walizek Cze- 
sława Żywiałowskiego w 
za praktyczne i starannie wykonane 
walizki różnych wielkości z fibry i 
kałiko. 

c) brązowym medalem: znany 
sztat bieliźniarski J, Piłaczyński 1 ka 
w Bydgoszczy za pięknie wykanany 
komplet bielizny pościelowej, Żało- 
wać należy, że warszłat ten ze waglę= 
du na brak odpowiedniego miejsca 
na stoiskach rzemiosła, nie miał moż- 
ności wystawienia pozostałych swych 
eksponatów, jak:- bielizny damskiej 
męskiej oraz kołder, których piękne i 
gustowne wykonanie byłoby mu z pa 
wnością zapewniło najwyższe uznanie 

Ta duża ilość przyznanych nagród 
świadczy o wysokiej jakości produkcji 
naszego rzemiosła, które swg wydatną 
praca wykazuje aktywny udział w 
spoderczej rozbudowie kraju, 


ZAB? 
SH 


